
NR. 438 f4779>a cz. WARSZAWA. WTOREK 15 GRUONSA 1931 r. Rok XXXVI!

NIECH ŻYJE RZĄD
R G B  G T I U C Z Y  
I WŁOŚCIAŃSKI

R e iia k c iii  przyjmuje interesantów od 1 i pól do 
3 po południu.

Za zwrot rękopisów ! edahcia nie odpowiada. 
A d m in is t r a c ja  czynna od 9 do 5 bez przerwy 

K asa  czynna od 12 do 2-ei.

0 B 9 T H I

ceuTrauiy
ORGAH PPS

N I E C H  Ż Y J E
S O C J A L I Z M !

M»' m » ^ if  i r»r— orr~rr~ -

WARSZAWA. UL. WARECKA NR. 7
REDAKCJA -  te ! .  7 7 5 -7 0  
DYREKCJA -  t e ł .  720-13 .  
ADMINISTRACJA -  ta!. 313-89  
DRUK ARNIA — te ! .  7 7 3 -4 3 .

KONTO CZEKOW E w P. K. O 175
.V»s—

Opłata p ocztow a taszczona ryczałtem P R O  L E T A JR J  U S Z E  WiSZfYSTKJCłl K R A JÓ W  Ł Ą C Z C IE  I  CENA NUMERU 2 0  G R O S Z Y

mm

WOLA
Z O R G A N I Z O W A N A

Położenie gospodarcze i politycz­
ne kraju  jes t ciężkie ponad  w szelką 
m iarę. G łuche n iezadow olenie ogar­
nęło  bardzo  szerok ie ko ła  społecz­
ne; jest ono dotychczas b ierne, zgry­
źliwe, sarkające , bezradne; kryje w 
sobie w iele p ierw iastków  anarch icz­
nych, tem  niebezpieczniejszych, że 
tłum ionych i ukry tych .

Polityka wewnętrzna obozu „sana­
cyjnego" doprow adziła w szystkie 
sitosunki do stanu  ostatecznego zao ­
gnienia; o jakiejkolw iek formie, o ja ­
k im kolw iek  rodzaju  pojednania nie 
m oże być żadnej mowy.

Polityka gospodarcza kół rząd zą­
cych da się określić pojęciem : „a
nuż" („awoś"), tak  typow ym  dla 
psychologji n iety le rosyjskiej, ile wo- 
góle słow iańskiej; „a nuż p rz e trw a­
my! nie ruszajm y ani jednej cegieł­
ki w gm achu, k tó ry  istnieje; gdy w yj­
m iem y jedną, zaw ali się cały  dom*. 
Siadu nie zostało  w p rak ty ce  z p aź­
dziernikow ych zapow iedzi p. Prysto- 
ra; hasło ; „przetrwać!11, hasło, sym ­
bolizujące obawę, bierność i bezra­
dność, —  odpow iada dokładnie „na­
staw ien iu  gospodarczem u" dzisiej­
szego system u rządzenia.

W dziedzinie polityki zagranicznej 
Polska „w isi" w raz  ze św iatem  na 
niteczce całkiem  cieniutkiej. N adzie­
je, w iązane z konferencją rozbroje­
niową, nie wyglądają różow o. Pochód 
Hitlera do w ładzy odbyw a się n ieo­
mal planow o. W M onachjum  i w Rzy 
mie pracu ją  gorączkow o nad  stw o­
rzeniem „jednolitego frontu" dwóch 
najpotężniejszych ruchów faszystow­
skich E uropy; pow stanie takiego 
„frontu  jednolitego" zagroziłoby 
w ręcz  bezpośrednio  granicom  za ­
chodnim  R zeczypospolitej.

*
W tych  w arunkach  zupełna zmiana 

obecnego systemu rządzenia
łtanow i już nie tylko potrzebę, ale 
konieczność bezwzględną i dla Pol­
ski, jako całości, i dla m as ludowych. 
W  porów naniu  do r. 1930 sytuacja 
iległa wielu modyfikacjom : walka o 
jrawo, walka o demokrację politycz­
ną sp lo tła  się znacznie mocniej, niż 
bo było poprzednio, z walką społecz­
ną klasy  robotniczej i w łościaństw a. 
Ludzie z,dają sobie spraw ę z bezsil­
nej postaw y i „klasycznej" gospo­
darki kapitalistycznej,, i obozu „sa ­
nacyjnego" w obec katastrofy gospo­
darczej. Ludzie zdają sobie spraw ę, 
że podział dochodu społecznego 
przedstaw ia się u  nas w dosłownym  
znaczeniu w yrazu, jako żerowanie 
bardzo szczupłej garstki uprzywile­
jowanych na nędzy dziesiątków  mil- 
jonów.

Z drugiej zaś strony niezadowole­
nie powszechne w yładow yw ało się 
już w postaci zaburzeń antysemic­
kich, k tó re  byw ają często term om e­
trem, w skazującym  wysoki stopień 
gorączki w  społeczeństw ie.

«*
*

T rzeba za w szelką cenę ująć owe 
niezadowolenie pow szechne w ram y 
ivoli twórczej,

woli zorganizowanej,
nającej p rzed  sobą cel określony, 
tm ierzającej do swego celu konsek- 
ivetnie, stanowczo, w ytrw ałe. Pol­
ska Partja Socjalistyczna sto i w obli- 
rzu zadań  ogromnych. Proces brze­
ski „.rozprostowuje zgięte kartki".
Skupianie sił dem okratycznych kra-
u musi się rozpocząć w tem pie moż- 
iwie 6zybkim. W pierw szym , nato- 
n iast rzędzie nastąp ić  musi wzmożo- 
la  p raca  organize ;yjna i propagan- 
iow a Socjalizmu polskiego, którego 
obowiązki są rów nie w ielkie, jak 
>vielką była i w ielką będzie w brew  
przeszkodom  jego rola historyczna. 
3dy m ówim y o koniecznej po trzeb ie 

woli zorganizow anej,
— to  nie jest czczy frazes. Istnieją 
iziś p rzesłan k i —  i przedm iotow e,

Dzisiaj-wznowienie rozprawy brzesKiej.
Pierwszy przemawiać będzie proRurator Rauze.
Czytajcie jutrzejszego „RobstniRa”, by zrozumieć dokładnie stanowisko rzeczników 

oskarżenia.

Jaki będzie nowy Rzad Hiszpanii?
Prezydent Rzeczypospolitej Hiszpań­

skiej powierzył misję utworzenia nowe­
go Rządu lewicowemu republikaninowi 
Anzanie.

Anzana oświadczył przedstawicielom 
prasy, że pragnie powołać Rząd o cha- 
rakterze

koalicji socjalistów i republikanów.
**

*

Rząd poprzedni podał się do dymi­
sji nie z powodów politycznych, ale dla­
tego, że nastąpił wybór Prezydenta; 
ministrowie nie chcieli w niczem krępo­
wać swobodnej decyzji nowowybranego 
Prezydenta Zamory co do dalszego 
biegu spraw państwowych.

Obydwa Rządy poprzednie również 
miały charakter koalicji socjalistów i 
republikanów, ale socjaliści zobowiązali 
się do udziału w Rządzie rewolucyjnym 
tylko do chwili uchwalenia Konstytu­
cji; teraz socjaliści mają powziąć decy­
zję ponowną.

* **
Wiadomość o ustąpieniu Czang-Kai- 

Szeka wywołała wielkie wrażenie. Jak 
się wydaje, dymisja ta jest rezultatem 
akcji podjętej przez  grupę katońską na 
czele której stoi Wang-Czing-Wei, przy­
wódca rewolucjonistów i jeden z w ete­
ranów Kuo-Min-T angu. Wykorzystano 
rozczarowanie wywołane przez rezolu 
oję Rady Ligi w Paryżu, aby ożywić u-

cziucia antagonizmu wobec Czang-Kai- 
Szeka. Studenci i zwolennicy lewego 
skrzydła Kuo-Min-Tangu, którzy sprze 
ciwiają się polityce Czang-Kai-Szeka, 
rozpoczęli niezwłocznie wytężoną ak-

memucję propagandową przeciwko 
(Kuo-Min-Tang jest nazwą stronnictwa, 
które reprezentuje wysiłki ku odrodzę 
nie i wyzwoleniu narodowemu Chin).

Historyczny moment uchwalenia konstytucji 
H szpartskiej przez Kortezy

MM

Zwycięstwo kół wojskowych
Nowy Rząd Japsnji

Londyn, (ATE). 14 grudnia. Z Tokio | tychczasowa polityka w sprawie Man- 
donoszą: Nowy Rząd japoński ogłosił dżurji nie ulegnie zmianie. Nowy Rząd 
deklarację, w której stwierdza, iż do- 1 japoński będzie tak samo, jak poprzed-

s**

Nowy R ząd rep rezen tu je  zmacane 
przesunięcie na prawo w porów na­
niu do R ządu poprzedniego. F a k ty c z ­
ne kierow nictw o polityki japońskiej

obejm ie teraiz praw dopodobnie sztab 
generalny. N ależy się spodziew ać 
bardzo  dużego zaostrzenia konfliktu 
japońsko-chińskiego. Nowy Rząd 
będzie się podobno dom agał

ni, starał się wszelkiemi środkami za- 
pewnie ochronę japońskich interesów 
w Mandżurji.

całkowitej ewakuacji
Mandżuirji p rzez wojska chińskie, co 
sprow adziłoby do ze ra  w ysiłki do­
tychczasow e R ady Ligi Narodów.

Ustąpienie Czang-fiai-SzeKa
Szanghai, 14 grudnia. (PAT). General I nowiska. Oczekiwana jest również dy- zmiany w łonie gabinetu. (Reuter). 

Czang-Kai-Szek ustąpił ze swego sta- J misja ministra finansów oraz liczne j

Wódz „puczu Hfiimwehry" dr. Pfrimer przed sądem przysięgłych
Gratz, 14 grudnia. (PAT). Przed tutej­

szym sądem przysięgłych rozpoczął się 
dziś proces o zdradę stanu przeciw 8-miu 
członkom „Heimwehry", którzy usiłowali 
dnia 13 września dokonać zamachu stanu 
w Austrji. Na ławie oskarżonych za­
siedli: dr. W alter Pfrimer, adwokat z Ju- 
denburga, poseł sejmowy Konstanty Kam- 
merhofer, b. pułkownik R. Flechner, b. puł 
kownik W. Hofer, b. kapitan F. Harter, 
urzędnik prywatny K. Harant, radca leś­
nictwa F. Seitner i b. pułkownik J. Ried- 
lechner.

Przewodniczy rozprawie prezydent sądu 
krajowego dr. Spanner, oskarża prokurator 
dr. Seelfg.

Po załatwieniu formalności odczytany 
został akt oskarżenia, przedstawiający ob­
szernie wypadki z dnia 13 września r. b. 
Próby zamachu dokonał radykalny odłam

„Hedrnwehry", na którego czele stał dr. 
Pirimer i jego adjutant generalny Karol 
Lamberg. Lcmberg zakomunikował spis­
kowcom, że naczelnik Styrji Riatelen 
sympatyzuje z planem „Heimwehry" i wy­
śle styryjską brygadę wojska austriackiego 
na Scunnering nadto, że pułk artyierji, 
stacjonowany w Payerbach przejdzie na 
stronę „Heimwehry". W międzyczasie przy 
był na naradę dr. Pfrimer, który oznałmił, 
że objął już rządy w Państwie i że Styrja 
i kilka innych krajów pr- eszło na stronę 
„Heimwehry". W niektórych miejscowo­
ściach wybuchły iuż walki między „Heim- 
wehrą", a socjalistycznym „Schutzbun- 
dem". Z tego powodu dr. Pfrimer zarzą­
dził alarm. W rozkazie alarmowym dr. 
Pfrimer oznajmił że oddziały „Hefcnwe- 
hry" zostały naj adnśęte przez socjalistów. 
Akt oskarżenia zaznacza że wszystkie do-
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i i  podm iotow e — dla dźw ignięcia tej
i woli. Świadomy w ysiłek  w ażył nieraz 
j decydująco na losach narodów . P o ­

trzeb a  w ysiłku świadom ego jest nie 
w ątpliw a. Świat p racy  nie może po ­

p rzestać  na p ro testach  i szem raniach 
w chwili dziejowej, gdy św iat i P o l­
ska stanęły  u rozstajnych dróg. Dach 
płonie nad głową, i chw ieją się fun­
dam enty; w  takim  położeniu demo-

niesienia były kłamliwe. Na zebraniu w 
Pkhlarn ustalono też szczegóły pochodu 
na Wiedeń. Odczytany też został mani­
fest do ludności i ogłoszona „prowizorycz­
na konstytucja". Wezwanie do alarmu zna­
lazło oddźwięk w Styrji. Natomiast pró­
ba mobilizacji w inn, oh krajach austriac­
kich nie powiodła się- Kierownik „Heim­
wehry" w niższej Austrji Iberti odmówił 
udziału w akcji. Już o godz. 9-ej rano dr, 
Pfrimer nie miał ładnych wątpliwości co 
do fiasca swej akcji, wobec czego zarzą­
dził likwidację zamachu stanu. O godz. 
8-ej wieczorem dr. Pfrimer przekradł się 
zagranicę. Adjutant j >go Lemberg rów­
nież opuścił Austrię- 

Dr. Pfrimer przyznał się przy śledztwie 
do zarzuconych mu czynów, zaprzeczył 
jednak jakoby popełnił zdradę stanu,

kracji polskiej, Socjalizmowi polsk ie­
mu nie wolno m arzyć o „p rze trw a­
niu". „T rw anie” — to k lęska. T rze ­
ba walczyć i organizować, żeby zwy­
ciężyć.

Dzisiejsze posiedzenie 
Sejmu

Sejm zbiera się dzisiaj o godz. 10 ra­
no.

Porządek dzienny obejmuje szereg 
ustaw podatkowych (podatek przemy­
słowy, od lokali, od „niektórych zajęć 
zawodowych", od nieruchomości w gmi­
nach miejskich i od niektórych budyn­
ków w gminach wiejskich, od energji 
elektrycznej); idą następnie sprawy po­
zamykanych szkół ukraińskich, pierw­
sze czytania i nagłość wniosku klubów 
opozycji o nadużyciach wyborczych w 
okręgu przemyskim podczas wyborów 
uzupełń iających.

W OCZACH ZACHODU
P R A S A  FRANCUSKA 0  BRZEŚCIU
Mamy przed sobą zr.owuż całą wią­

zankę pism francuskich z ostatnich kil­
ku dni, poczynając od socjalistycznego 
„Le Populaire", a kończąc na monar- 
chistycznej „Action Francaise". Wszę­
dzie znajdujemy artykuły i notatki o 
procesie brzeskim.

W „Action Francaise" p. Jacques 
Bainville w formie bardzo delikatnej 
pisze o „ujemnym wrażeniu" procesu-

„L‘agence technique de la presse" or 
gan giełdy — nazywa wice-ministra 
Becka, przybyłego niedawno do Pary­
ża, jednym z organizatorów Brześcia.

„Le capital" — organ sfer finanso­
wych, czyni daleko idące zastrzeżenia 
oo do polityki wewnętrznej obozu „sa­
nacyjnego” w związku ze sprawą Brze 
gcia

Radykalna „La Republique“ w arty­
kule redaktora naczelnego p. Cudenet 
atakuje niezwykle ostro nasz system 
rządzenia i apeluje do p. Zaleskiego, 
by ten wyjaśnił „swoim mocodaw- 
com '\ ie  „proces brzeski zagraża wszy 
stkim sympatjom, które Polska zdobyła 
dla siebie w ciągu dziesięciu lat”.

„Le Quotidien" podaje szereg nie­
znanych opinji polskiej szczegółów z 
zeznań gen. Kukiela.

„Depeche” (de Toulcse) przestrzega 
Rząd marsz. Piłsudskiego przed poważ 
nemi konsekwencjami, jakie pociąga za 
sobą sprawa Brześcia dla polskiej po­
lityki zagranicznej.

* V
Kto ponosi za to wszystko odpowie­

dzialność?

Przemysłowcy w przemyśle 
drzewnym na Górnym Śląsku

Związek pracodawców przemysłu 
tartakowego i handlu drzewnego w wo­
jewództwie Śląskiem

wypowiedział stawki płac,
ustalone orzeczeniem komisji pojednaw 
czo - arbitrażowej w Katowicach z dn.
7 września r. b.

W Estonii
Tallin, 14 grudnia (PAT) W związku 

z akcją frakcji socjalistycznej, domaga­
jącej się dymisji dowódcy „Kaitsellitu" 
gen. Raski za jego działalność politycz­
ną, zmierzającą do wywołania w Estonii 
zamachu stanu oraz w związku e pow­
staniem socjalistycznej demokratycznej 
„Ligi Frontowców”, minister Spraw W e­
wnętrznych Reinhold w wywiadzie p ra­
sowym oświadczył ,że „żadne niebez­
pieczeństwo wojny domowej Estonji nie 
zagraża". W Estonji niema żadnej czer­
wonej gwardji, istnieje zaś organizacja 
sportowo - robotnicza, działająca na 
mocy zatwierdzonej przez władze usta­
wy. Organizacja ta  nie posiada broni 
i nie ma prawa jej posiadania. Meeting 
niedzielny, który się odbył w dość pod­
nieconej atmosferze, był zgłoszony u
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W imię prawdy 
historycznej

O „10 Z PAWIAKA"
W „Gazecie Warszawskiej" z dn. 10 

grudnia ukazał się artykuł p. Adolfa 
Nowaczyńskiego p. t. Jedenastu z Pa­
wiaka. P. Nowaczyóski mówi między 
innymi:

,.promotorem zaś i przygotowawcą 
tego pomysłu była młoda i piękna 
Żydówka, Kutner - Posnerowa, dzia­
łaczka bojówki PPS. Pod okiem i o- 
sobistym nadzorem tej ostatniej i w 
jej mieszkaniu szyto mundury policyj­
ne i żandarmskie".
W samej natomiast rzeczy sprawa z. 

mundurami miała się następująco:
W pierwszy dzień świąt Wieikiejno- 

cy r. 1906 tow. Anna z CKR. zwróciła 
się do Organizacji krawców PPS. z po­
leceniem wykonania kilku mundurów 
policyjnych i przerobienia jednego mun­
duru oficerskiego. Tow. Wiktor Ostro­
wski kupił następnego dnia materjał, a 
trzeciego dnia świąt i przez całą noc 
pracowało nas siedemnastu bez przerwy 
w mieszkaniu mego brata i w mojem 
mieszkaniu przy ul. Browarnej 12. Mie­
rzenie i odbiór gotowych już mundurów 
nastąpiło w mieszkaniu przy ul. Brac­
kiej 18.

Edmund Buch.

* *
*

Zmierzch dyktatury na Węgrzech
G o d z in a  c z y n u  w y b iła ...

Tajemnicze samobójstwo 
na W ęgrzech

W związku z aferą spiskową wykry­
tą na Węgrzech aresztowany został ge­
nerał żandarmerji Franciszek Schill.

W nocy z soboty na niedzielę znale­
ziono Schilla powieszonego na ręczni­
ku. Dochodzenie jest w toku. Prasa 

węgierska, pisząc o samobójstwie, na 
żywa okoliczności, w jakich dokonane 
zostało samobójstwo „zagadkowem”.

Według oficjalnego komunikatu, gen. 
Schill został w listopadzie b. r. zwolnio­
ny z zajmowanego stanowiska inspekto­
ra żandarmerji i miał został przeniesio­
ny na emeryturę. W związku z nieuda­
nym „puczem", został on przesłuchany 
w dn. 5 b. m. przez prokuratora wojsko 
wego, a po drugiem przesłuchaniu odby­
tem w dn. 7 b. m. zastosowano do nie­
go areszt prewencyjny, naskutek obcią­
żających go zeznań, złożonych przez 
kilku podejrzanych o udział w „puczu" 
oraz kilku świadków. Schill nie pozo­
stawił żadnego listu ani notatki. Popeł­
nił on samobójstwo prawdopodobna 
pod wrażeniem wymienionych okolicz­
ności.

NąGwzdkĘj
sięgarma R obotniczą

Warszawa, ul. W arecka 9.
poleca

po cenach bardzo przystępnych 
DUŻY WYBÓR KSIĄŻEK DLA DZIE­

CI, MŁODZIEŻY I DOROSŁYCH.

Dyktatura węgierska znalazła się 
w sytuacji, z której, zdaje się, nie 
wybrnie. To, co dobiło dyktaturę hi­
szpańską, mianowicie kryzys finanso­
wy, wisi już jak miecz Damoklesa 

! także nad Węgrami. Dziesięcioletnie 
rządy Bethlena trwały póty, póki u- 
dawało mu się zaciągać pożyczki za­
graniczne i karmić niemi dyktaturę 
feodałów i magnatów węgierskich. A- 
le z chwilą, kiedy zagranica odmówi­
ła dalszego finansowania dyktatury, 
rabunkowa gospodarka dyktatorska 
załamała się, odsłaniając przed świa­
tem całą zgniliznę rządów Horthy e- 
go, Bethlena i S-ki.
NĘDZA MAS I STAN WYJĄTKOWY.

Że Węgry nie mogą liczyć na żad­
ną pomoc zzewnątrz, stwierdziła ofi­
cjalnie delegacja Ligi Narodów, któ­
ra zbadała stan rzeczy na Węgrzech. 
Zaleciła ona Węgrom, by ratowały 
się własnemi siłami, a jako drogę ra­
tunku wskazała: powiększenie eks­
portu, aby bilans handlowy z zagra­
nicą z biernego stał się czynny i aby 
Węgry w ten sposób spłaciły swe dłu­
gi zagraniczne, Ale Węgry nie mogą 
usłuchać tej rady. Nie mogą podnieść 
eksportu, gdyż nie znajdują odbior­
ców, jako że kraje, do których Węgry 
eksportują, same pracują na eksport 
i w tym samym celu, który doradza 
delegacja Ligi Narodów Węgrom, t. j. 
czynnego bilansu handlowego. Z dru­
giej strony utrudnienia dewizowe, 
stosowane przez rząd w imię tezy de­
legacji, krępują w wysokim stopniu 
przemysł węgierski, który z braku de­
wiz nie może kupować surowca i u- 
trzymać w ruchu fabryk.

Węgry są dziś krajem najsłraszliw 
szej nędzy. W mieście i na wsi panu­
je ogromne bezrobocie, a bezrobotni 
nie korzystają z żadnego ubezpiecze­
nia. Na przedmieściach Budapesztu 
roi się od bezrobotnych, mieszkają­
cych — obecnie w zimie I — pod go­
lem niebem. Niektórzy z nich budują 
sobie .mieszkanie" z kubłów blasza­
nych i odpadków, zebranych po śmie­
tnikach, Ale i takie „domy ‘ muszą 
być rejestrowane, a ich właściciele 
muszą zobowiązać się na piśmie, że 
na żądanie władz zburzą te budowle 
ze śmieci...

Aby utrzymać' w karbach żywioły 
niezadowolenia i rozpaczy, gotowe 
każdej chwili wybuchnąć na tle głodu 
i nędzy, Rząd węgierski zaprowadził 
utartym wzorem reakcji wszystkich 
krajów — stan wyjątkowy. Pretek­
stem służył okropny zamach kolejo­
wy, wykonany przez Matuszkę, któ­
ry okazał się jednym z czynnych

członków kontrrewolucyjnych band, 
grasujących na Węgrzech po upadku 
Beli Kuhna. Stan wyjątkowy sprowo­
kował człowiek, który z krwi i z ko­
ści należy do systemu dyktatury wę­
gierskiej. Niewiadomo jeszcze, czy i 
jakie nici łączą zamach Matuszki z 
zamachem, wykrytym w ostatnich 
dniach, zagadkowym zamachem jed­
nej części faszyzmu węgierskiego 
przeciw innej, W każdym razie u nie­
jakiego Totha, fechmistrza z zawodu, 
upatrzonego na ministra spraw zagra­
nicznych (!) w nowym rządzie, zna­
leziono ekrazyt i chodzą pogłoski, że 
Toth utrzymywał stosunki z Matusz­
ka
ZACHWIANIE SIĘ BLOKU RZĄDO­

WEGO,
Wyrazem 'beznadziejnej sytuacji 

kraju są wydarzenia w parlamencie, 
o ile ta nazwa może być zastosowana 
do Izby węgierskiej.

W Izbie tej istniała komisja, złożo­
na z 33 członków, a mająca na celu 
opracowanie planu uzdrowienia fi­
nansowego kraju. Do komisji tej nie 
weszli ani socjaliści, ani opozycyjni 
przedstawiciele wsi.

Otóż przed kilku dniami wystąpili 
z tej komisji 5-ciu przedstawicieli re­
szty opozycji, motywując ten krok 
tem, że niema żadnych widoków ura­
towania finansów, a opozycja nie 
chce wziąć na siebie odpowiedzialno­
ści za nadchodzące wypadki.

Następnie komisję opuścili przed­
stawiciele chrześcijańsko - społecz­
nych, należących do bloku rządowe­
go. Uczynili to z powodu projektu 
rządowego obniżki poborów urzędni­
czych i emerytur,

Wślad za nimi poszedł też jeden z 
członków partji rządowej, t. zw. „par- 
tji jedności", który wystąpił ze stron­
nictwa. Za nim mają podążyć inni.

Wobec wystąpienia chrzęści jańsko- 
społecznych z bloku złożył tekę mini­
stra członek tego stronnictwa.

Tragedja m orza
Zatonięcie łodzi podw odne!
Podczas burzy, która przeszła w so­

botę u wybrzeży afrykańskich, zatonęła 
francuska łódź torpedowa, przeznaczo­
na dla ścigania łodzi podwodnej, Zało­
ga, złożona z oficera i 12 marynarzy, 
poszła na dno. Łódź ciągnięta była 
przez holownik z Biserty do Bornie. 
Lina stalowa nie wytrzymała jednak 
napom fal i pękła. Łódź została wy­
rzucona na skaliste brzegi i zatonęła.

Blok rządowy kruszeje, na placu 
pozostaje jedynie partja rządowa, ale 
i ona rozpada się.

Mimo to Rząd Karolyi‘ ego obniża 
płace urzędnicze' drogą dekretu i o- 
‘ wiadoza, że „postawi na swojem".

SOCJALIZM JEDYNĄ NADZIEJĄ 
MAS.

W tych warunkach nie można się 
dziwić, że masy robotnicze, chłopskie 
i nawet duży odłam mieszczaństwa 
darzą swemi sympatjami socjalizm, 
widząc w nim jedyną deskę ratunku 
od dyktatury i nędzy.

Wpływy socjalizmu rosną też niez­
miernie szybko, rosną wszerz i wgłąb. 
Faktem bardzo pomyślnym i pocie­
szającym jest masowy przypływ  wło- 
ściąństwa do szeregów socjalistycz­
nych. Na Węgrzech niema reformy 
rolnej, kryzys obecny spycha włoś- 
ciaństwo na skraj nędzy. Partia socja 
lis tyczna zwraca baczną uwagę na e- 
lement wiejski, który mimo prześla­
dowań i teroru ze strony wiadz twa­
rzy wszędzie organizacje i komorni 

| socjalistyczne i z największą ofiar- 
j  nością walczy o lepsze jutro pod 
j sztandarami socjalizmu.
I O tej miłości do socjalizmu świad- 
I czył wymownie kongres socjalistycz- 
i  ny, odbyty przed paru dniami w Bu­

dapeszcie.
Oryginalny był to kongres! Roiło 

się na nim od policjantów i szpicli. 
Kongres „zaszczycił" swą obecnością 
sam naczelnik policji stołecznej. Z 
góry zabroniono głosować nad rezo­
lucjami.

Ale nfimo tej „opieki" kongies miał 
przebieg imponujący. Wzruszający 
był widok włościanina, który z bra­
ku pieniędzy przybył na kongres pie­
szo z odległości 150 kilometrów. 
Przyszedł nietylko po to, by skarżyć 
się na straszliwą sytuację chłopską, 
ale też, by wezwać robotników i chło 
ipów do walki.

„Godzina czynu wybiła" — zawo­
łał ten włościanin, zbierając burzliwe 
oklaski wszystkich uczestników kon­
gresu.

Istotnie: godzina czynu wybiła na 
Węgrzech. Jeżeli w parlamencie przy 
wódoa socjalistów tow. Peyer zwraca 
się do posłów z ław rządowych i woła
pod ich adresem: złodzieje, krymina­
liści, powinniście wisieć na latarniach 
i gnić w więzieniach, a nie siedzieć tu 
taj, jeżeli posłowie rządowi słucha­
jąc tych słów, pienią się tylko ze zło­
ści, ale nie mogą nawet przerwać mó­
wcy, — to dyktatura węgierska znaj­
duje się już w pełnym odwrocie.

Godzina czynu wybiła....

likwidacja systemu rządzenia w ...Brazylii
K onstytuanta ma być zw ołan a

Rio de Janeiro, Ruch, zainicjonowa- 
ny przez zjednoczoną opozycję na rzec z 
likwidacji dotychczasowego systemu 
rządzenia, rozszerza się w całym kra­

ju. Prasa wita z entuzjazmem wspólną 
akcję wszystkich obozów politycnych.

Minister rolnictwa p. Assis Brasil 
oświadczył w wywiadzie prasowym, że

należy się spodziewać
zwołania konstytuanty

w ciąg u  najbliższych miesięcy.

T r z y  skutki dyktatury
JESZCZE 0  KSIĄŻCE HR. SFORZY

Pilna obserwacja rządów dyktator­
skich oraz ich skutków prowadzi nie­
chybnie do tego, że ujawniają się — 
obok innych smutnych konsekwencji 
(np. w dziedzinie prawa) — 3 następ­
stwa.

I. W dziedzinie gospodarczej — cał­
kowita niezdolność do opanowania (bo­
daj cząstkowego) kryzysu i nędzy. Ra­
czej odwrotnie — dyktatura niszczy to 
życie gospodarcze przez kryzys zaufa­
nia, przez drogą gospodarkę, przez wy­
datki na różne „milicje" i im potrzeb­
ne organizacje i t. p. Początkowo dyk­
tatorzy chełpili się, iż „silny" Rząd cu­
dów dokona... Później nieco spuścili z 
tonu. Naiwni (polityczn'e) ludzie wie­
rzyli niegdyś obiecankom — ale wie­
rzyć przestali. Wiadomo, jak druzgo­
cącą krytykę włoskiej gospodarki dał 
Valois w swej książce „Finanse włos­
kie".

U nas, w Polsce, wiosną bieżącego ro­
ku, minister skarbu Matuszewski też 
się chełpił, że „silny Rrąd" opanuje sy­
tuację...

II. W dziedzinie moralnej dyktatura 
miała być rządami „elity", śmietanki, 
doborowych ludzi.

U nas też p. Dzieduszycki np. próbo­
wał teorję Pareta o „elicie" zastosować 
do „sanacji". Niebawem się pokazało 
atoli — jak wszędzie — że dyktatura 
pociąga za sobą spaczenie charakterów, 
dobór nie najlepszych, lecz najposłusz- 
niejszych (patrz BB. w Sejmie), wreszcie 
konieczność posiłkowania się ludźmi 
najgorszymi — dla różnych ciemnych 
celów,

III. W dziedzinie zagranicznej poli­
tyki: dyktatura staje się niebezpieczeń­
stwem dla pokoju, bo, jak słusznie po­
wiada tow .L. Blum w swej książce o 
„Zagadnieniach pokoju", dyktator za- 
wsze*chce efektowną polityką zagranicz­
ną pokryć klęski wewnętrzne. Wiado­
mo, że dyktatury włoska i węgierska 
stały się niebezpieczne dla dzieła poko­
ju. A Hitler jeszcze nie ma rządów w 
rękach, a jut grozi złamaniem trakta­
tów.

Takie są 3 konsekwencje dyktatur;
obok innych, oczywiście (niszczenie 
prawa). I te konsekwencje już zaczy­
nają widzieć nawet ślepcy!

Pisaliśmy niedawno obszernie o książ­
ce hr. Sforzy „Dyktatury Europejskie", 
ale podawaliśmy przeważnie opinje te ­

go wybitnego polityka, b. ministra —
0 Polsce. Teraz podamy kilka jego 
zdań o dyktatorach wogóle (str. 22 i 24).

I. O stronie gospodarczej. Co uczy­
nił Mussolini dla Włoch pod względem 
gospodarczym?

„Faszystowska legenda, podtrzymy­
wana przez diuszy czaa przy pomocy 
zręcznej propagandy, jakoby panowa­
nie Mussoliniego przyniosło Włochom 
erę społecznego i gospodarczego szczę­
ścia, nagle się załamała. Fakta były 
silniejsze, niż Muff. Mussolini sam mu­
siał przyznać swą porażkę w swych 
mowach rzymskich r. 1930 i 1931".

I dalej:
„Skąd l' bankructw we Włoszech, 

z których większość została spowodo­
wana nieudolnością faszystowską — 
znacznie więcej, niż kryzysem? (Jak u 
nas!), Stąd p r z e d e  wszy&tkiem, że w 
państwie dyktatury usuwa się ludzi z 
odwagą cywilną, charaktery krytycz­
ne, najlepsze mózgi”.

Tu wkraczamy w dziedzinę moralną, 
w kwestję charakterów.

II. W dziedzinie moralnej, doboru 
charakterów, mamy do czyńenia z tem 
zjawiskiem, pisze Sforza, że „zdolni lu­
dzie przy dyktaturze nie mają pola 
działania, — chyba że rob;ą potulnych
1 wstrzymują się od wszelkiego potę­
piania".

Jednem słowem, jak u nas. Ale da­
lej: powstała moda (u zwolenników

Uchwały robotników 
monopolów państwowych 

w Warszawie
Zebranie robotnic i robotników fab­

ryk monopolów tytuniowego i spirytu­
sowego w Warszawie odbyte w dniu 13 
grudnia 1931 r., po rozpatrzeniu spra­
wy cofnięcia dodatku świątecznego, u- 
ohwala:

1) Protestować przeciwko obcięciu 
zarobku robotniczego w okresiie naj- 
więkfr/sgo wyczerpania robotników mo­
nopolowych, wskutek niepełnego tygo­
dnia pracy.

2) Protestować przeciwko uznawaniu 
robotników za obywateli drugiej kate- 
gorji, których pozbawia się skąpej za­
pomogi, gdy w tym samym czasie nie­
którzy urzędnicy otrzymują t. zw. „bi- 
lansówkę".

3) Oświadczyć, ii  robotnicy nigdy nie 
pogodzą się z krzywdzącą ich decyzją 
Muwsterjum Skarbu.

4) Wyczerpać wszelkie dostępne środ­
ki celem spowodowania przywrócenia 
dodatku świątecznego.

Gandhi w  Rzym ie
Gandhi przyjął w dniu wczorajszym 

dziennikarzy, międzynarodowych, roz­
mawiając z nimi na dłuższym spacerze 
w okolicach Rzymu. Z rozmów Maha­
tma Gandhi wyłączył sprawy natury 
politycznej, dzielił się natomiast swemi 
spostrzeżeniami z pobytu w Europie.
Deklaracje Gandhiego nie zawierały 

momentów ciekawszych, poza stwier­
dzeniem, że w walce o prawa narodu 
hinduskiego przestrzegać będzie do­
tychczasowej polityki, wykluczającej a- 
kty gwałtu. Gandhi odjechał do Brindi­
si, nie uzyskawszy audjencji u papieża

Teror polityczny  
w  Indiach

New Delhi. 14 grudnia. (PAT). Char­
les Stevens, wyższy urzędnik magistra- 
tury okręgu Tippera w Bengalu został 
zastrzelony dziś rano przez dwie kobie­
ty bengalskie. Sprawczynie zamachu 
zostały aresztowane. Motywy zamachu 
mają podłoże polityczne. Jest to pierw­
szy wypadek czynnego udziału kobiet 
w zamachu morderczym w historji ru­
chu terorysłycznego w Indjach. Dotych 
czas kobiety odgrywały tylko role po­
mocnicze, jak np. w zamachu bombo­
wym na pociąg wicekróla.

Katastrofa w rzeźni 
Toruńskie!

Dwie osoby zabite  cztery 
ciężAo ranne

W nowej rzeźni miejskiej w Toruniu 
zawaliła się ściana, grzebiąc sześciu ro 
botnlków,

Z POD GRUZÓW WYDOBYTO DWA 
TRUPY I CZTERECH ROBOTNIKÓW 
CIĘŻKO RANNYCH.

Szczegółów katastrofy jeszcze nie o- 
trzymaliśmy.

Śmierć w  kopalni
W kopalni węgla Ostricourt pod Ln 

le, zawalił się w ubiegłą sobotę chod­
nik podziemny. Trzech górników, 
dwuch Polaków i jeden Włoch, zostali 
zabici. Jeden robotnik Francuz odniósł 

j ciężkie rany.

dyktatury) nazywania demokracij — 
panowaniem „plebsu" (chamów, szu­
mowin) zaś dyktatury — panowaniem 
„elity”. Tymczasem —

„rzecz się ma i tutaj odwrotnie. Dyk- 
tautra jest zorganjzowanem panowa­
niem plebsu (nie ludu — K. C.), często 
przy pomocy doraźnych sądów Lyncha 
(NB.). Wszyscy dyktatorzy okazali się 
demagogami, zaś pragnący być dykta­
torami (jak Hitler) — arcydemagoga- 
mi. Żaden premjer w Europie tak nie 
rzucał wytartych haseł, jak ci dwaj tub 
trzej dyktatorzy, którzy w Europie 
chwilowo są przy władzy".

A u nas obóz dyktatury — dla nie­
poznaki — woli parlamentarnych wo­
dzów („partyjników")' nazywać „dema­
gogami".

III. Wreszcie trzecia konsekwencja 
dyktatury — w dziedzinie polityki za­
granicznej. Dyktatura prowadzi do 
szowinizmu i niebezpieczeństwa wojny.

„Gdy dyktatorzy apelują do uciuć 
ma®, zwracają się najczęściej do kiep­
skich uczuć —- już dlatego, że muszą 
wywoływać uczucia wojownicze, na­
stroje samochwalstwa i zgubnego szo­
winizmu. Gdyż dyktatury mogą się 
rozwijać pomyślnie tylko w dymie woj­
ny, a jeśli nawet ich zagraniczna poli­
tyka zost pokojową, to dzieje się 
to dlatego, że ograniczona jes‘ warun­
kami międzynarodowymi, a przełamać

tych warunków nie może — brak sił 
i odwagi".

I te uwagi Sforzy są dla nas bardzo
pouczające...

Takie są trzy nieuchronne konsek­
wencje dyktatury. Sforza kończy: —* 
Z powodu tych konsekwencji zagranicz­
nych i gospodarczych dyktatury zban­
krutują. Zwłaszcza, że nie są kontrolo­
wane przez parlamenty. Trzeba po­
myśleć — dodaje autor — że poprzedni 
dyktatorzy, dawniejsi, łącznie z Napo­
leonem, dlatego tylko byli możliwi, że 
zagadnienia życia państwowego były o 
wiele prymitywniejsze.

Książka Sforzy jest mądrą książką 
mądrego i doświadczonego polityka. 
Przyznaje on, że parlamenty mają wa­
dy i nawet proponuje środk, zaradcze 
(decentralizacja), ale stanowczo wypo­
wiada się za demokracją, widząc w 
dyktaturach przeżytek wojny.

Ciekawe są uwagi Sforzy o Hitlerze. 
Podkreśla wielką dziejową rolę socjal­
nej demokracji niemieckiej, ale z oba­
wą zapytuje, czy sprosta ona olbrzy­
mim trudnościom... Ma żal do włoskie­
go socjalizmu, że był zasłaby wobec ak­
cji MussoFniego (str. 139). Ciekawe sło­
wa w ustach polityka burżuazyjnego 
wprawdzie, ale ceniąoego kulturę i 
wolność... Mimowoli stwierdza Sforza, 
że główną nosicielką tej kultury i wol­
ności jest Socjalizm!

Kazimierz Czapiński.
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SZTUKI PLASTYCZNE
M A R J A  B E R E Z O W S K A  1 K A Z I­

M IER Z C YK O W SK 1.
f th lo n  Sztuki Czesława Garlińskiego,

M azowiecka 8).

K azim ierz C ykow skj wystaw ia w y­
bór sw ych obrazów z łat dziesięciu  
(1921— 1931)  —  stud ja portretowe, 
m artwe natury i pejzaże, przeważnie  
z  krajów  śródziemnomorskich  —  po­
łudniow ej Francji, K orsyki, W łoch, 
A lgieru, pozatem  widoki z W arsza­
w y  i Zakopanego. P rzeskok m iędzy  
utworam i wczesnemi, malowanemi je ­
szcze pod w pływ em  Stanisławskiego  
i  jego szko ły , a utworam i ostatniemi, 
w duchu współczesnego koloryzm u  
francuskiego, je s t uderza jący, św iad­
czy  dodatnio o pracy a rtysty  nad so­
bą. Obrazy C ykowskiego, podobnie 
ja k  jego utw ory z  dziedziny grafiki 
u żytko w ej  —  plakaty, okładki, ogło­
szenia, są kulturalne, miłe, p rzy jem ­
ne, brak im natomiast siln iejszych ak­
centów  osobistych.

M arję Berezow ską znam y w szyscy  
potrosze z je j  swawolnych ilustracyj 
w  „Cyruliku W arszaw skim ", ale, po­
w iedzm y to odrazu, znam y nader nie­
dostatecznie: w grubej reprodukcji 
drukarskiej zatraca się w znacznej 
m ierze lekkość i finezja  je j rysunku. 
Dopiero oryginały tych inlustracyj, 
które wraz z ilustracjam i do bokacju- 
szowskiago ,,D ekamerona “  oraz kilko­
ma studjam i potretow em i i kw iatam i 
m ożem y oglądać obecnie u Garliń- 
skiego, pozw alają nam poznać Bere­
zow ską z je j strony najlepszej.

Berezow ska rysu je i m aluje z  upo­
dobaniem to, czego się zw ykle  nie ry  
suje i nie m aluje: umizgi i p ieszczoty  
miłosne. Lubuje się w przedstaw ianiu  
ludzi, opanowanych przez żądzę zm y­
słową, naga i silną. Świetną zw łasz­
cza jest je j chłopka, oddająca się mni 
chowi  —  z szeroko otwartem i oczy­
ma  —  w jednej z ilustracyj do „De­
kam erona".

M ieczysław  W allis.
mm,mrnm* < »*»iw IWI m» W

Już się ukazał

KALENDARZYK 
M ŁODEGO ROBO fNIKA
WYDAWNICTWO K. C. ORG. MŁODZ. 

T. U. R.
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który jest jedynym kalendarzykiem

ROBOTNICZYM
CENA 60 GR.

Przy zamówieniach w drodze organiza­
cyjnej, wynoszących ponad 10 sztuk ra­
bat. Zamówienia zgłaszać: Sekretarjat 
Komitetu Centralnego Organizacji Mło­

dzieży T, U. R.
» im > - ir  ‘̂ ‘ •Ł*~-inr*

NASZA RUBRYKA
P o sz u k iw a n ie  p ra c y

BIBLIOTEKARZ t  ukońwonemi studja­
mi historycznemi, poszukuje pracy. Zgłosze­
nia do „Robotnika" pod M. Sz.

STUDENTKA, dyplomowana nauczyciel­
ka, przyjmie lekcje w zakresie szkoły śred­
niej. Przyjmie też kondycję. Tel. 693-01.

SŁUŻĄCA do wszystkiego, ze świadec­
twami, za skromnem wynagrodzeniem po­
szukuje pracy. Oferty składać do „Robot­
nika", Warecka 7, dla Marjanny Czubaj.

POTRZEBNA SŁUŻĄCA do wszystkiego. 
Wymagane dobre świadectwa i referencja- 
Moniuszki 12 m. 13. Od 9 — 11 i 4 — 7 w.

Stan gospodarczy Polski
K r y z y s  p o g ł ę b i a  s i ę  d a l e j

WEDŁUG SPRAWOZDANIA BANKU GOSPODARSTWA KRAJOWEGO
K onjum ktura gospodarcza  w skali 

m iędzynarodow ej  w dalszym  ciągu 
w y k azu je  depresję,  i n iem a żadnych  
oznak , p o zw ala jący ch  n a  postaw ien ie  
p o m yśln ie jszych  horoskopów ' gospo­
d arczych .

W  m iesięcznym  p rzeg ląd z ie  gospo­
darczym , w ydaw nictw ie  Banku Go­
spodarstwa Krajowego  zn a jd u jem y  
k ró tk ą  ocenę p o łożen ia  ekonom iczne­
go Polski.

T ru d n o śc i gospodarcze  rosną. 
Ś w iadczą o tern fa k ty  z  k a ż d e j d z ie ­
dziny  życia.

DEFICYT BUDŻETOWY, 
W praw dzie sytuacja finansowa uległa 

nieznacznej poprawie, dzięki czemu de­
ficyt zmalał do 4.2 milj. zł. za m-c 
październik r. b. niemniej jednak defi­
cyt istnieje, i jego cyfra ogólna wciąż 
rośnie. Spodziewać się należy, że . do 
końca roku  budżetowego t. j. do dm, 31 
m arc 1932 r. wyniesie on ponad 250 
miljonów złotych.

WKŁADY BANKOWE,
O słabienie kursu dolara w płynęło u- 

jcmnic na stan  wkładów w bankach. Li­
kw idowano rachunki dolarowe (najbar­
dziej rozpowszechniona waluta), nie za­
m ieniając w kładów  na w kłady złotowe. 
Dał się zauważyć silmy pęd w kierun­
ku zakupyw ania złota.

Mimo uspokojenia, spowodowanego 
interw encją Banku Polskiego, stosunki 
kredytow e w Polsce zmianie nie u le­
gły-

Banki nietylko nie są w  stan ie  zaspo­
koić zapotrzebowania kredytowego, ale 
zmuszone są ograniczać istniejące k re ­
dyty. Pryw atne kapitały, jeżeli są  loko­
wane, to z zachowaniem  daleko posu­
niętych ostrożności.

STAN ROLNICTWA.
Wskutek zwyżki cen zboża na mię­

dzynarodowych rynkach, zanotowano 
zwyżkę i w Pol®ce. Zwyżka cen w yw o­
łana została zmniejszeniem się tegoro­
cznych urodzajów, spdfciem zapasów o- 
raz spekulacją kupców zbożowych.

Mimo to obroty zbożowe w  paździer­
niku były b. małe. Wywóz zagraniczny 
zmalał. Wzrósł tylko wywóz jęczmienia.

W stosunku do października r. ub. 
wywóz zboża zagranicę przedstawiał się 
nstępująco:

X-1931 X-1930
Pszenica 7.291 tonn 21.993
Żyto 33.750 tonn. 140.690
Jęczmień 52.644 tonn 55.409
O^ięg 361 tonn 3.212
Mąka pszenna i żytnia 10.870 tonn 17.869

Ziemniaki zostały już wszędzie w y­
kopane. Do Anglji, Francji i Belgji z sa ­
mego tylko woj. Poznańskiego i Pom or­
skiego wywieziono około 90 tysięcy 
tonn ziemniaków.

BYDŁO.
Spadek cen na bydło przybrał bardzo 

dotkliwe rozmiary. W ynosi on 40— 45% 
ceny poprzedniej. Wywóz bydła zagra­
nicę wynosił: 768 sztuk w artości 389 
tys, zł. wobec 3.834 sztuk w artości 1621 
tys. zł. w  roku ub.

TRZODA CHLEWNA.
Ceny spadły o przeszło 50 proc. W y­

wóz zagranicę napotyka na w ielkie tru­
dności.

PRZEMYSŁ JAJCZARSKO - MLE­
CZARSKI.

W ywóz jaj zmniejszył się w paździer­
niku do 4.080 to m  w artości 8.693 tys. 
zł. t, j, praw ie o 2 miiijony wrtości. W y­
wóz m asła zmalał do 1.101 tonn wobec 
1.455 tonn w  roku ub.

Zły s tan  w tej gałęzi przemysłu tłu ­
m aczy się dezorganizacją, wywołaną 
załam aniem  się funta.

PRZEMYSŁ GÓRNICZY.
Węgiel, W górnictwie węglowym ob­

serwujemy lekką poprawę. Nic dziw­
nego. Jest zima, każdy nieomal musi za 
opatrzyć się w węgiel. Skąd konsump­
cja węgla w  kraju wzrosła o 8 proc, w 
stosunku do ubiegłego miesiąca. W y­
wóz węgla zagranicę wynosi 1.335 tys. 
tonn, co w stosunku do poprzedniego 
miesiąca wykazuje spadek 44 tys. tonn 
Ostatnio na rynkach zagranicznych wę 
giel polski spotyka się z silną konku­
rencją węgla angielskiego. W ęgiel ek­
sportowany jest do następujących k ra­
jów: Austrja, Belgja, Danja, Czechosło­
wacja, Francja, W łochy, Fmlandja, Nor 
wegja, W ęgry, pozatem  eksportow any 
jest węgiel do G dańska i na rynki pół 
nocne.

PRZEMYSŁ NAFTOWY.
W ydobycie ropy naftowej zmalało 

o 12,6 tys. tonn. Również produkcja 
przemysłu rafineryjnego zmalała. E k ­
sport zagranicą zmalał.

PRZEMYSŁ METALOWY.
Żelazo i stal. Położenie ogólne pogor 

szyło się. Zbyt na rynkach krajowych i 
zagranicznych zmalał. Produkcja hutni 
cza ograniczona została w stosunku do 
■września o  25 proc. Spadek wytwórczo­
ści wynosi: w  stalowniach —  26 proc., 
w  dziale wyrobów walcowych — 26
proc., w  dziale surówki — 21 proc.

Zamówienia, jakie zgłoszone zostały 
hutom, wynosiły w  miesiącu sprawo­
zdawczym zaledwie 14,7 tys. tonn, co 
w porównaniu do miesięca poprzednie 
go wskazuje spadek o 20 proc.

Fatalna sytuacja na rynkach mię­
dzynarodowych wpłynęła ujemnie na 
wywóz wyrobów hutniczych (24.3 tys. 
tonn wobec 37,9 tys. tonn w rnies. ub.). 
Spadek wywozu zaznaczył się szczegół 
nie w  dziale szyn, żelaza, stali i blach.

Cynk i ołów. W skutek ograniczenia 
wytwórczości cynku, postanawianego 
przez m'ędzynarodowy k arte l w  Pary­
żu, produkcja cynku w Polsce spadla 
z 13,7 tys. tonn do 9 tys. tonn 
nież zmalała produkcja ołowiu.

PRZEMYSŁ WŁÓKIENNICZY.
W ydawałoby się, że właśnie jesień, 

powinna przynieść ze sobą wzrost ob­
rotów  w przemyśle włókienniczym. Tym 
czasem zachodzi zjawisko odwrotne, 
co wskazuje na szeroki zasięg skutków 
kryzysu gospodarczego. O broty m ater­
iałami bawelniancmi zmalały, wskutek 
braku odbiorcy w kraju. W skutek 
zmniejszenia produkcji zmalało zatrud­
nienie. Niżej podana tablica wykazuje 
stan zatrudnienia w fabrykach:

Pracują 19-25 X-1931 
dni w tyg. rob. proc.

6 7.222 17.3
5 5 448 13.0
4 22.175 53,1
3 5.597 13,4
2 1.274 3.0
1 76 02

20-26-X-1930 
rob. proc.

15.948 30,3 
22.155 42,1 
13.441 25,6

972 1.9

Razem 41.792 52.516

Zestawienie to  wykazuje wyraźnie 
spadek zatrudnienia nietylko ogólnego 
t. j. spadek liczby zatrudnionych, ale 
•spadek ilości dni pracy w  tygodniu.

Niewiele lepiej przedstaw ia się sy­
tuacja w przemyśle wełnianym, gdzie 
liczba zatrudnionych robotników  zm a­
lała w skutek dostosowania produkcji 
do rozmiarów zbytu do ' ’.939.

W  przemyśle dzianym, pończoszni­
czym, jutowym, konopnym, konfekcji i 
kapeluszy tętno pracy jest niezmiernie 
słabe.

PRZEMYSŁ DRZEWNY.
I w tym dziale wywóz zmalał o 50 

proc. Dzięki zwiększonym zakupom zi­
mowym zmalały zapasy, drzewa opało­
wego. Zapotrzebowanie na artykuły bu 
dowlane spadło nieomal do zera.

PRZEMYSŁ CUKROWY.
W kampanji cukrowej jest czynnych 

67 cukrowni, podczas, kiedy w r. ub. 
czynnych było 69. Produkcja cukru 
wyniesie zaledwie pół miljona tonn pod 
czas kiedy w r. ub. produkcja wynosi­
ła  696 tys. tonn. Eksport zagranicę wy 
nosił w  ub. mies. 76,4 tys. tonn, kon­
sumpcja krajowa w  miesiącu sprawo­
zdawczym osiągnęła 26,4 tys. tonn t. j.
0 5,3 proc. mniej, niż przed rokiem. 
Sytuacja eksportowa na rynku zagra­
nicznym zaczyna się kształtow ać nie­
pomyślnie, w skutek konkurencji cukru 
rosyjskiego.

W przemyśle chemicznym, tak jak 
wszędzie jest źle.

BEZROBOCIE.
Na tle kryzysu przemysłowego bezro 

booie ciągle rośnie. Ministerjum Pracy
1 Opieki Społecznej wykazuje na dzień 
1 listopada następujący stan bezrobo-
C l9l *

1.XI.1931 1.XI.1980
Górnicy 
Hutnicy metal.
Szklarze
Metalowcy
Włókicrraicy 
Prac. bud owi.
Prac. umysł.
Inne zawody 
Ni ewylcwalif Skowani

O św iadczenie  gen . 
R aszew sk ieg o

Gen. Raszewski ogłos ł w „Kurjeraę 
Poznańskim" oświadczenie, że syn je­
go nigdy nie był w służbie „Reichswe- 
hry" w Berlinie i że on sam pociąga p. 
dyr. Dziadosza do odpowiedzialności są 
dowej za oszczerstwo.

Chodzi tu o wywiad p. Dziadosza, w  
którym to wywiadzie p. Dziadosz dał 
niedwuznacznie do zrozumienia, że 
sprawa o  oszustwo, wczęta przeciw nie 
mu, była zem stą osobistą gen. Ra­
szewskiego za to, że p. Dziadosz, jako 
oficer wywiadu wojskowego, ujawnił, 
iż syn gen. Raszewskiego pełni służbę 
w sztabie „Reichswehry”.

Z oceną własną całej tej rzeczy po­
czekamy na rozprawę sądową, zapo­
wiedzianą przez gen. Raszewskiego,

Rów-

Czytelnikom „Robotnika”
ku rozwadze

Zamieszczamy dzisiaj — w myśl z a ­
powiedzi — artykuł Antoniego Sło­
nimskiego w zw iązku  z a r ty k u łem  Ka­
rola Irzykowskiego ze środy ubiegłej.

Karoli Irzykowski odpowie ze swej 
strony w jutrzejszym „Robotniku". Red.

W numerze „Robotnika" z dn. 9 bm. 
ukazał się artykulik Karola Irzykow skie­
go p. t. „Generałowi Słonimskiemu ku 
rozwadze", Irzykowski stara  się zdys­
kredytować działalność Boya przed czy­
telnikami „Robotnika" i nie wiem dla­
czego te  inwektywy pod adresem pierw ­
szego dziś pisarza w Polsce skierował 
pod moim adresem i ku mojej rozwadze. 
Ostrość ataku Irzykowskiego pozwala 
mi n reć  nadzieję, że redakcja w ydruku­
je parę słów, pisanych rie  w obronie 
własnej, ani w obronie Boya, który sam 
potrafi się bronić lep.ej, ale w obronie 
spraw y ważniejszej, to  znaczy stosunku 
literatu ry  do najbardziej palących zaga­
dnień życia zbiorowego. Irzykowski agi­
tuje mnie niejako przeciw  Boyowi, wzy­
wa mnie do wypowiedzenia się w  spra­
wie różnych „naiwnych i nachalnych" 
wystąpień Boya. Służę. Korzystam z

tych nawoływań i mówię. Zdaniem Irzy­
kowskiego, sposób, w jaki poruszane są 
przez Boya ważne zagadnienia, „nie ma 
nic wspólnego z  literaturą". W ystąpienia 
Boya w sprawie niekaralności przery­
wania ciąży, regulacji przyrostu urodzeń, 
nowej ustawy małżeńskiej, jak i cała je­
go walka o poprawę i postęp budzi we 
mnie nie tylko uczucie podziwu, ale i za­
zdrości. Zawsze w ydawało mi się, że 
najwyższą silą i radością pisarza jest to 
właśnie oddziaływanie na rzeczywistość, 
ta  właśnie siła pióra, przekreślająca fał­
szywe paragrafy i kłamliwe prawa. U- 
w elb iałem  pasję Dickensa, który bronią 
swego dowcipu zniósł w Anglji więzienia 
za długi, entuzjazmowały mnie „naiwno­
ści" walk Zoli i zachwyca mnie „dzien­
nikarstw o" Shawa, W ellsa czy Boya. Są­
dzę, że czytelnicy „Robotw-ka zgodzą 
się ze mną, że jest to  działalność w aż­
niejsza od scholastycznych rozbiorów 
fars francuskich, k tóre  każe im czytać 
p. Irzykowski. W ystąpienia Boya nie­
tylko mają „coś” wspólnego z literaturą, 
ale są, według mego skromnego zdania, 
objawem najświetniejszej literatury, 
W szystko to, czego właśnie brak Irzy­

kowskiemu, a więc: ciętość dowcipu,
trafność i precyzja słowa, przejżystość 
stylu i konstruk ji. strategiczna zdolność 
zacieśnienia i konkretyzowania proble­
mów, a wreszcie siła i szczerość uczuć, 
ożywiających poetę i pisarza, składa się 
na tę postać tak  irytującą Irzykowskie­
go. Może mnie Irzykowski nazywać 
„grubjaninem", ale w artykuliku swoim 
popełnił grubiaństwa, których sam mu­
si się już dzisiaj wstydzić. Pisze Irzykow ­
ski: „I niech Boy jaknajprędzej dostanie 
już państwową nagrodę literacką, do 
której go „Wiadomości L iterackie" na 
gwałt windują — może w tedy już prze­
stanie ogłupiać literaturę polską swoje- 
mi śmiesznemi problemami . Znaczy to, 
ni mniej, ni więcej, tylko że cała dzia­
łalność Boya wypływa z chęci rozgłosu, 
albo z chęci zysku finansowego- Takiej 
brzydoty argumentacji nigdy nić spo 
dziewaliśmy się po Irzykowskim. 
Istotnie, dziwną sobie Boy obrał drogę 
do zdobycia nagrody literackiej! Dziw­
ne są te starania, które doprowadzają 
jednocześnie do wyklinania z ambon ko­
ścielnych i do napaści z ambony „Robot­
nika".

Tych parę słów czułem się w  obowiąz­
ku odpowiedzieć, nie ku rozwadze Irzy­
kowskiego, bo w tę rozwagę nie wierzę, 
ale dla pożytku czytelników „Robotni­
ka", którzy mogą być nierozwagą Irzy­
kowskiego choćby na chwile otumanieni, 

Antoni Słonimski.

13.409 8.909
2534 2.257
2.094 1.782

23.602 16.614
24.700 17.542
20.463 12.516
36.038 19.100
19.57* 13.295

110.937 75.334

253.335 167.349Razem
Dzisiaj oficjalne statystyki wykazują 

stan bezrobocia, wyrażający się ogólną 
liczbą

261,964 osób,
Oczywiście liczba ta  nie odpowiada 

rzeczywistemu stanowi bezrobocia.
Mieszczą się w niej bezrobotni w  licz­
bie 67.427, pobierający jeszcze zasiłki z 
Funduszu Bezrobocia i ci, k tórzy bez­
nadziejnie oczekują na pracę z Państwo 
wego Urzędu Pośrednictwa Pracy. Licz 
ba ta nie obejmuje dziesiątków tysięcy 
r o b o t n i k ó w  fizycznych i pracowników 
umysłowych, którzy nie zgłaszają się 
do P. U. P. P. widząc całkowitą bezrad 
ność tei instytucji, oraz setek tysięcy 
bezrobotnych robotników rolnych, któ­
rych nikt jeszcze w Polsce nie zliczył.

A. O.

We czwartek o godz. 8-ej wieczorem 
w sali Tow. Hygjenicznego odbędzie 
się odczyt zbiorowy o 
PROJEKCIE PRAWA MAŁŻEŃSKIEGO 

Przem awiać będą: tow. Budzyńska- 
Tylicka, adw. Grażyna, ob. Szumerlów- 
na, tow. Wł. Weychert-Szymanowski, 
Henryk Wroński.

TOW. KLUBÓW KOBIET 
KOBIET PRACUJĄCYCH. -  
POLSKI ZWIĄZEK MYŚL! 
WOLNEJ. — POLSKIE STO­

WARZYSZENIE ETYCZNE.

Aleksander Grygorowlcz 1
W Białymstoku zm arł tragiczną 

śmiercią tow. Aleksander Grygorowicz 
Tow.Grygorowicz, woźny Kasy Cho­

rych, wydobywając ze strychu narzę­
dzia do porządkowania lokalu, stracił 
równowagę i spadł z drabiny, z wyso­
kości III p iętra, łamiąc ręce, nogi i 
kręgosłup. Zmarł po ciężkich cierpie­
niach.

Osierocił on żonę i dwoje dzieci. Li­
czył lat 30.

Tow. Grygorowicz był naszym dziel­
nym towarzyszem.

Cześć Jego pamięci!

NO* E KSIĄŻKI
ALFRED KRIEGER: Ubezpieczenia 

na wypadek choroby w Polsce (lata 
1917-1918). W arszawa, 1932, str. 175, 
Wyd. Instytutu Gospodarstwa Społecz 
nego. Cena zł. 10.

Pod powyższym tytułem ukazała się 
praca opisująca przygotowania nad u- 
stawą ubezpieczenia na wypadek choro 
by w  Królestwie Polskiem. Omawiano 
w  niej systematycznie dzieje projektów 
ustawodawczych - r tej dziedzinie, przy 
gotowanych przez ówczesne władze
polskie. -

W innych rozdziałach podano na pod 
stawie materjałów jarchiwalnych usi­
łowania ówczesnych samorządów w 
Warszawie i w  Łodzi, mające na celu 
wprowadzenie ubezpieczeń na wypa­
dek choroby w  tych miastach.

Przygotowania te znalazły pewien 
oddźwięk w  prasie i w opinji publicz­
nej. Autpr zgrupował te  głosy, jak rów 
nież i prace nad tem ubezpieczeniem, 
organizacyj społecznych.

O statni' rozdział poświęcono ustosun 
kowaniu się okupantów do tych zamie
rzeń. , f ,

Praca ta, jako m aterjał historyczny,
zainteresow ać winna fachowców i hi­
storyków tego okresu. ,

O książce tow. Alfreda Knegera za­
mieścimy w krótce specjalne sprawoz­
danie.

Gruźlica i je) zwalczani e
KURS DLA LEKARZY.

Polski Związek Przeciwgruźliczy or­
ganizuje 9-cio tygodniowy Kurs Uzupeł­
niający dla lekarzy mających się po 
święcić się w alce z gruźlicą.

Kurs trw ać będzie od 14 stycznia do 
17 m arca 1932 r. W ykłady teoretyczne 
będą dostępne dla ogółu lekarzy bez 
żadnego ograniczenia i bez opłat.

Celem ułatw ienia odbycia kursu zo­
staną przyznane 5 c«i lekarzom  sty- 
pendja zw rotne w łączne1, wysokości 
2000 zł. Pierw szeństw o w otrzymaniu sty 
p endjurn będą mieli lekarze delegowa­
ni przez instytucje przeciwgruźlicze.

Podania nalcżv składać pocztą lub o- 
sobiście do dn. 4 stycznia 1932 r. do 
biura P okk. Z w. Przeciwgruźliczego w  
W arszaw ie, ul. Chocimska 24, od godz. 
10-ej do 3-ej po poł.

Do podania należy dołączyć: 1) curi- 
culum vitae; 2) zaświadczenie instytu­
cji delekującej le karze na kurs; 3) zo­
bowiązanie ao czynnego udziału w  ak­
cji zwalczania gruźlicy przynajmniej 
przez dwa lata po ukończeniu kursu.

Proce stołecznej Rady miejskiej 
w bieżącym tygodniu

Wczoraj odbyło się posiedzenie pre- 
zydjum Rady Miejskiej m. Warszawy, 
na którera postanowiono zwrócić się 
do prezydenta m iasta inż. Słomińsk c- 
go o udzielenie wyjaśnień w sprawie 
poczynań magistratu i dyrekcji tralhwa 
jów, wobec pracowników tramwajo­
wych. Pozatem  prezydjum postanow i­
ło zwołać w bież. tygodniu dwa posie­
dzenia, z których pierwsze odbędzie

się w środę i poświęcone zostanie spra 
wom specjalnym t. j. nałożeniu nowych 
ciężarów na ludność stolicy, oraz dru­
gie posiedzenie (we czwartek) z porząd 
kiem dziennym, obejmującym _sprawę 
ekscesów antysemickich w W arszawie, 
wyjaśnienie prezydenta miasta w spra­
wie tramwajarzy, uchwalenie pożycz­
ki, oraz wybory prezesa Rady.
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Po a r e s z t o w a n iu  t o w .  M a th a y 'a
Co tow. Machay powiedział, a co „usłyszano"

{Kor. własna).

A resztow any w dniu 7 b. m. na w ie­
cu w Baranow iczach tow. Józei Ma­
chay, został w dniu 9 b. m. przekazany 
przez w ładze policyjne sędziemu śled­
czemu na rew ir barano wieki, który, na 
podstaw ie przedłożonych sobie przez 
policje meldunków, zastosow ał przeciw  
niemu bezwzględny areszt.

Szczegóły śledztwa trzymane są w 
ścisłej tajemnicy. Podobno tow. Ma- 
dhayaa oskarżają o przestępstw o, prze­
w idziane art. 130 ros. kod. karnego z r. 
1903.

U kuto „na kolanie", wyssane z pal-

Skazany poraź drugi na śmierć
W Wilnie stanął przed Sodem Okręgo­

wym bandyta Piotr Szatkowski, skazany 
w swoim czasie na karę śmierci przez po­
wieszenia, zamienioną na karę beztermino­
wego ciężkiego więzienia.

Po uprawor- ocmeniu się wyroku wypły­
nęła na jaw jeszcze jedna sprawa Szatkow 
skiego z r. 1922; zorganizował on wów­
czas napad zbrojny, którego ofiąrą padli 
właściciele osady pod Braeła.riem.

Sąd Okręgowy, stwierdziwszy że Szat­
kowski był prowodyrem bandy, iktóra do­
konała napadu, skarał Szatkowskiego po 
raz drugi na śmierć przez powieszenie.

ca zarzuty, jakoby tow. Machay, m ię­
dzy inne mi, miał krzyczeć na wiecu: 
„powiesić tego bandytę Piłsudskiego na 

I latarni". W rzeczyw istości rzecz się 
j p rzedstaw ia następująco: Tow. Machay, 

zw racając się do publiczności, ironicz­
nie wolał, wskazując na siedzącego w 
pierw szych rzędach krzeseł inżyniera 
kolejowego, p. Leinmana, znanego nie­
gdyś zagorzałego endeka, który, wraz 
ze starostą Przepałkowskim i paru in- 
nemi osobami, oklaskiwał rzęsiście wy 
wody sanatora - senatora Boguckiego: 
„Widzicie tego endeka, który nie tak 
dawno jeszcze nazywał Piłsudskiego 
bandytą z pod Rogowa i chciał go na 
latarni wieszać".

Słyszało to  bardzo wiele osób, nie wy 
łączając i funkcjon arjuszów policji, me 
słyszeli tego  ty lko  ci, k tórzy  słyszeć 
n ie chcieli, a w oleli słyszeć tak, jak wn 
podsuw ała bujna wyobraźni i... oczywi­
s ty  cel,

A więc... nie słyszał tego ze zrozumia 
łych względów p. inżynier I.eiman, obec 
n ie gorliwy w yznaw ca „ideologji" oraz 
„dymisjonowany" sta ro sta  p. Przepał- 
kowski, na poLecieoe któaego, jak już 
pisaliśmy, tow. Mchaya aresztowano.

W szędzie m etody „sanacji" są jedna­
kie I...

Wystawa malarska Iwana Christoffa 
w Warszawie

^  • *

N iedawno o tw arta  została w  W arszaw ie w ystaw a m alarska Ivana Christoffa, 
bu łgara w  salonie artystycznym  Józefa Poznańskiego „Sztuka i Reprodukcj". 
N a otw arciu obecni byli p. m inister pe ł nomocny Bułgarji o t u z  w iele osób ze 
św ia ta  dyplomatycznego, artystycznego i kulturalnego.

Wciąż nowe pułki japońskie wysyłane 
są do Mandźurji

Zdjęcie nasze przedstaw ia 2 dywizję z Sendai, żegnaną przy  odjeździe na 
front m andżurski. '

Wieczory poetyckie
Przed parom a dniami odbył się w sa­

li Polskiego Klubu Artysytcznego wie­
czór poetycki — o dziwo! przy w ypeł­
nionej sali. Zawsze dotychczas bywało 
tak , że w  pierwszych rzędach zasiada­
ła rodzina autorów, dalej kilkunastu 
przypadkow ych słuchaczy — i było do­
brze, familijnie i zgodnie. Skąd •więc 
wzięło się tylu zwolenników poezji i 
tyle entuzjazmu dla wierszy, doskona­
le zresztą recytow anych? Myślę, że to 
nietyle tajemnica taniego biletu wejścia 
— ile sympatja dla zdolnych, śmiałych 
debiutantów naszej lewicowej poezji, 
chęć usłyszenia dobrych wierszy, mó­
wiących prawdę społeczną, tchnących 
w iarą w  lepszą przyszłość, k tó ra  musi 
nadejść.

Poezja zdobywa serca nietylko inte­
ligentów, nauczycieli i czułych pensjo­
narek. Pozbawiona sentymentalizmu,

pulsująca żywą krw ią przeżyć i odczuć 
znajduje oddźwięk i tam, gdzie jest naj­
bardziej potrzebna w świecie pracy. 
W ieczory poetyckie to najprostsza dro 
ga do słuchacza. W idać w tedy bezpo­
średnią reakcję i kontak t między poetą 
a audytorjum żywy, szczery.

Jerzy  Gietling i Edward Szymański 
przedstaw iają dwa krańce formy poe­
tyckiej, Pierwszy wybuchowy, nam ięt­
ny, miejscami błyskotliwy, lubuje się w 
skrótach, oddaje najlepiej narwowość i 
niepokój, swój i otoczenia, jakie opie­
wa. Drugi dojrzalszy, równiejszy, w yry­
wa z życia określone zagadnienia i wy 
padki, aby je zabarwić własnem moc- 
nełh uczuciem i poddać pod sąd słu­
chacza. Uderza w nim pew na melodyj- 
ność słowa, spokój i siła. Nieliczne wier 
sze erotyczne cechuje męskość i wyso­
ki artyzm. A pozostałe, zwłaszcza „Lo­

D r. J a n  A Ł A P I N
K r ó le w sk a  31.

b. Ordynator Klin. (Jniwers. w Szpit. Ś-go 
Łazarza. Choroby w eneryczne. A nalizy k rw i 

p łc iow e, sk ó rn e . Roentgenoterapja.
Od 9 —2 pp . i 4—8 w iecz.

Dr. Z .  F A J N C Y N
L E S Z N O  3 6

S p e c ja lis ta  c  h  o r  ó  b w e n e r y c z n y c h  
n ie m o c y  p łc io w e j  i sk ó r n y c h . A n a ­
liz y  k rw i. . r z y jm u js  9 r. — 7 w. 795

Eed. Ma KRAJEWSKI
Weneryczne, niemoc płc., skórne i pęcherza. 
Analizy krwi i moczu. Elektroleczenie. Zapo­
bieganie. Przyjmuje w swojej prywatnej lecz­
nicy specjalnej. C h m ie ln a  56  vis-ś-vis 

Dworca od 10—1 i 5—8 w.

CO SŁYCHAĆ NA SWIECIE *
KRADZIEŻ W KASIE SKARBOWEJ.
Za Sztokho’mu donoszą; Niewykryci 

sprawcy włamali się ubiegłej nocy do kas 
urzędu skarbowego i skradli pół miljona ko 
ron szwedzkich. W tym samem pomieszczę 
niu znajdowały się inne kasy, których było 
około miljona koron jednakże włamywacze 
nie próbowali zrabować tych pieniędzy.
Jest to największa w swoim rodzaju kra­
dzież w Szwecji.

BANKRUCTWO WYTWÓRÓNI FILMO­
WEJ.

Jedyna austrjacka wytwórnia filmowa 
„Sascha" ogłosiła niewypłacalność. Na 
odbytem wczoraj zgromadzeniu wierzycieli 
obliczono aktywa Saschy na 1.327 tysięcy 
sh., pasywa na 853.000 sh. Jakkolw iek ak­
tywa przewyższają pasywa przedsiębiorst­
wo zostanie unieruchomione wskutek obec 
nych stosunków walutowych i finansowych.
Na rozprawie ugodowej przyjęli wierzycie­
le propozycję „Saschy", w myśl której zo­
bowiązania Saschy będą spłacane w wyso­
kości 35 procent w 17 ratach, począwszy 
od 1 maja 1932 roku. Ponadto zakomuniko 
wano, te  wytwórnia Sascha będzie prawdo 
podobnie dalej funkcjonowała.

WŁAMANIE DO JUBILERA.
W niedzielę przed południem dokonano 

j  zuchwałego włamania do jednego ze skle­
pów jubilerskich w zachodniej dzielnicy 

| Berlina, przyczem skradziono biżuterję war 
tości ogólnej 35,000 marek. Kradzieży tej 
dokonał były pracownik tego zakładu jubi­
lerskiego 20-letnd Seideńberg, który w o- 
statnich czasach utrzymywał, iż zamierza 
wstąpić do iegji cudzoziemskiej. Policja kry 
minalna zaalarmowała telegraficznie poste­
runki policji granicznej, aby przeszkodzić 
jego ucieczce zagranicę.

TR AGED JA  RODZINNA.
W niedzielę popołudniu rozegrała się w

Berlinie tragedja rodzinna: 40-letnia Ger­
truda Gerlach zastrzeliła swą córkę, nieu­
leczalnie chorą, poczem sama popełniła sa ­
mobójstwo. Mąż, który wrócił do domu w 
kilka godzin po wypadku usiłował rów­
nież odebrać sobie życie. Jednak sąsiedzi 
zdołali ternu przeszkodzić. Zrozpaczony oj­
ciec rodziny doznał silnego wstrząsu ner­
wowego, tak, iż policja musiała go odwieść 
do szpitala.

OKRUCIEŃSTWO KARY ŚMIERCI.
Ubiegłej nocy wykonano w St. Zjedno­

czonych 5 wyroków śmierci. W  Chesterton 
stracono na krześle elektryczuem 4 prze­
stępców i w tej (liczbie 3 Murzynów. W 
Singsing odbyła się egzekucja mordercy, 
który zastrzelił swą kochankę. Egzekucja 
była dokonana w  przeddzień 26-ej rocznicy 
urodzin-mordercy. Nawpół żywego ze stra­
chu skazańca dozorcy zawlekli siłą n® krze 
sło elektryc ae.

ji>. sen .X

Inkasent Kasy Chorych 
sprzeniewierzył 10 tys. zł.
Inkasent Kasy Chorych w Czarnkowie, 

Władysław Włodarczyk, został aresztowa­
ny pod zarzutem sprzeniewierzenia 10 ty­
sięcy złotych.

ZSEsSS

DROŻDŻE sa  NiEZBEDNE 
DLA ŻYCIA LUDZKIEGO

proszki do pieczywa 
jako namiastki nie 
zastępują drożdży, 
ponieważ nie czynią 
pieczywa pożywnem 
i lekkostrawnem.

chleb żytni wypie­
czony na drożdżach 
iest pulchny, bez za­
kalca, w miarę kwa­
śny i łatwostrawny.

dzięki swe) lekko- 
strawności i bogatej 
zawartości białka na­
leży je stosować do 
zup. jarzyn ł sosów

droż dże są bogatem 
i d o s t ę p n e m  dla 
wszystkich źródłem 
witamin.

I
przeciw krzywicy, 
furunkulozie, djabe- 
tes 1 t. p.

Huta „Pokoju" 
pod nadzorem sadowym

W sobotę, dn. 12 b. m. zarząd i  Ra­
da Nadzorcza „Huty Pokoju" uchaliły 
wnieść podanie o nadzór sądowy.

Długi „Huty Pokoju" wynoszą około 
70 miljonów złotych.

RUCH KOBIECY
KOŁO KOBIET DZIELNICY „JEROZO­

LIMA", ul, Leszno 53. Dziś o godz. 7-ej 
wieczór "będzie się zebranie Koła z refe­
ratem tow. dr. Budzińskiej-Tylickiej p, t. 
„Międzynarodowy socjalistyczny ruch ko­
biecy".

Z terenu wojny na Dalekim Wschodzie

Pułki japońskie zdążają pociągami w głąb Mandźurji. Nasze zdjęcie przed­
staw ia jeden z tych transportów  japoń sikiah.

kaut“, „Manifest", „Banzaj" zasługuje 
na nazwę dobrej poeizji proletarjackiej.

Jerzy  Gietling, bardziej egotyczny, 
nie wyzwolił jeszcze swej muzy społe­
cznej, ale ma na to wszelkie dane. Do 
najlepszych jego wierszy należy „Sen" 
i „Erotyk". Słabe są „Burza nad Azją" 
i „Pytanie".

Na zakończenie należy wspomnieć o 
doskonałej recytacji H anryka Ładosza.

Pozostali recytatorzy, a właściwie 
recytatorki, stanęły na wysokości za­
dania, przyczem tow. Chodźkówna wy­
kazała dużą sikalę głosu i odczucia. 
W arto, aby te przym ioty w ykorzysta­
ła. Nie zasłużyła na naganę publicz­
ność, słuchająca utw orów  z żywem za­
interesowaniem  i oklaskująca je n ie­
skąpo. dzg.

POETA-OBWIEŚ
W 5G0-LECIE URODZIN VILLONA.

Złodziejaszek, szopenfeldziarz, w ła­
mywacz, hulaka a jednocześnie duży 
talent poetycki — lo Franciszek Villon.

Temu właśnie obwiesiowi „z pod cie­
mnej gwiazdy" poświęcony był nie­
dzielny wieczór, Boy - m ędrzec i a rty ­
sta Stefan Jaracz mówili o jego prze- 
bogatem życiu, o wyczynach łotrzyka 
i twórczości poety.

Villon — gdyby miał pieniądze — 
zostałby pewnie szanowanym obywa­
telem, a że ich nie miał, popadał wciąż 
w kolizję z tymi, co mieli pieniądze i 
siłę. Zostawił wiele dobrych wierszy, 
będących nienajgorszą bronią w jego 
walce z gnębiącym go prawem i wiele 
śladów w rejestrach kryminalnych.

Życie włóczęgi, miłość, przewrotność 
kobieca, rozważania nad wygodą życia 
i niezależnością niebieskich ptaków, 
wreszcie zagadnienie śmierci — to, 
mniejwięcej, tem aty jego wierszyków. 
Sypał niemi wszędzie, pośw ięcał je 
książętom, na których dworze przefoy- 

j  wał, jak również klucznikom więzie- 
j  nia, gdzie często siadywał. W iersz zło- 
t śliwy, gryzący, ironiczny był jego za­

p ła tą  za  to, co otrzymywał od życia, a 
że życie dawało mu wciąż cięgi, w ięc 
płacił hojnie.

Z wyżyn książęcych kom nat staczał 
się do najniższych warstw, do t, zw. 
m ętów społecznych. Mówił językiem 
złodziei i nędzarzy, językiem barwnym, 
soczystym, niecenzuralnym. Niektóre u- 
stępy wierszyków Villona nie zostały 
odczytane, „żeby nie urazić — mówił 

i B0y — uszu szanownych słuchaczów".
Francuska poezja średniowiecza była 

I poezją plebsu, nie szlachty sytej, jak u 
j  nas, gdzie poeci mówili: „W szystko
i  nam dałeś, co dać mogłeś, Panie". Cie- 
( szrny się — zakończył Boy — że ten 
! serdeczny obwieś nie u nas się urodził, 
j  bo spraw iłby wiele kłopotu naszym 
j  czcigodnym profesorom, którzy nie wie- 
: dzieliby, jak ukryć i wygładzić jego 
| grzeszki....

Boyowi i Jaraczow i publiczność dzię 
kow ala kilkakrotnie burzliwemi oklas­

kami. W . cz.
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Na czem opierały się protesty
przeciw wyborom do Sejmu Śląskiego

Z wiełkiem naprężeniem  oczekiwały 
•koła polityczne na Śląsku rozpraw y w 
spraw ie protestów  przeciw ko wyborom 
do Sejmu Śląskiego z dnia 23 listopada 
1930 roku.

W  sobotę w łaśnie rozpatryw ał Sąd 
A pelacyjny p ro testy  tow. Motyki i p. 
F ia l , pełnom ocnika listy niem ieckiej 0  
wyniku rozprawy pisaliśmy we wczoraj­
szym „Robotniku11. Oto szczegóły:

W  pierwszym  w ypadku p ro test popie 
ta ł  tow. Dr. Ziółkiewicz. Podniósł o<n, 
że wybory do Sejmu Śląskiego w okrę­
gu R ybak — Pszceyna — Bielsko — 
Cieszyn odbywały się w  tym samym 
dniu i lokalu oo wybory do Senatu, przez 
co naruszono odpowiednie artykuły  or­
dynacji wyborczej, która w yraźnie po-

Rsdosny nastrój gwiazdkowy panuje w 
tej rodzinie, w której skrętna pani domu 
pamiętała o smacznych ciasteczkach. Jak ­
że chętnie w czasie świąt zjadamy przeróż­
ne łakocie, które przyczyniają się niejako 
do podniesienia atmosfery gwiazdkowej. 
Panie pragnące przygotować pieczywa wła­
snego wyrobu powitają z radością książecz­
kę z przepiiami Dr. Oetkera wydanie F, 
z. barwnemi ilustracjami, zawierające wiele 
wskazówek i przepisów szczególnie dla pie­
czywa świątecznego. Książeczkę nabyć mo­
żna za 50 kr. w każdym składzie zaopa­
trzonym w znane wyroby Dra OETKERA.

Z KONSERWATORIUM
Ostatnie recitale — Roman Totenberg.

Dwa tegoroczne swoje recitale skrzypco­
we, proŁ W. Kochański powiązał z pożyt­
kiem społecznym. Z pierwszego całkowity 
dochód oddał na rzecz Bratniej Pomocy 
ucz. Konserwatorium, a na drugim — zapo­
znał publiczność z przeważnie nieznanemi 
utworami kompozytorów polskich: M. Po­
pławskiego (ładne „Rigaudon"), Alfreda Sy 
ma (brat Igo Syma, aktora filmowego), Al. 
Wielhorskiego, Ossendowskiego, Andrzejów 
skiego i Ad. Wieniawskiego.

Osobliwością ciekawego recitalu śpiewa­
czego p. Jadw. Hennertowej (ucz. St. Kor­
win - Szymanowskiej) były „Pieśni zielone 
Szeligowskiego. Trzeba im przyznać skraj­
nie modernistyczne ten'.encje obok niektó­
rych zalet wokalnych. Najpiękniejszym nu­
merem programu były dla mnie pieśni fran­
cuskie ((Faure).

Prof. J. Turczyński grał przeważnie ro« 
mantyków. Karnawał Schumana był osią 
zainteresowań,

Po dłuższym pobycie w Berlinie przyje­
chał z występem p. Roman Totenberg. Was 
to przypomnieć historię tego skrzypka. J a ­
ko uczeń szkoły średniej zwracał uwagę 
wyjątkową muzykalnością i techniką. W r. 
1928 skończył Wyższą Szkołę im. Szopena 
i wyjechał zagranicę tam, jako wyróżniają­
cy się uczeń Flescha został laueratem mtę- 
dzynar. konkursu im. Mendelsohna. Dziś 
jest to zaledwie 20-letni wirtuoz nie roku­
jący a ziszczający już pokładane w nim 

nadzieje. W ogromnym i wszechstronnym 
programie wyróżniła się sonata Tartinlego, 
poemat Chausson; drobiazgi Ad. Wieniaw­
skiego i Novacka (Perpetuum mobile. ,

H. D.

Co w yśw ietla ją  kina?
ADRIA PALACE: „4-ch z Legji".
ATLANTIC: „Jej ekscelencja miłość".
APOLLO: „Nad ranem11.
COLOSSEUM: „Światła wielkieg > mia­

sta" z Charlie Chaplinem.
W  małej sali: „Bitwa nad Somroą".
CASINO: „Dziesięciu z Pawiaka11. 
CRISTAL: „Niezwyciężona flota11.
CAPITOL: „Dziewczę z baru".
FORUM: „Milczący wróg" i „Z nędzy 

do pieniędzy".
FILHARMONJA: , Zwycięstwo".
HOLLYWOOD: „Maradu".
HELJOS: „Dziewczę z Montrparnassc ' i 

„Świat bez granic".
HEL: „Szukam męża, mam pieniądze" l

„Miasto miłości"
KOMETA: „Maradu".
LOTOS: „Szary dom".
LUX: „Rosiła" śpiewaczka uliczna.
MIEJSKI: „10 minut strachu'1.
MEWA: „Grzech kusi11 i „Za kulisami

kabaretu".
MAJESTIC: „Igranie z miłością".
PAN: „Zbieg".
PALACE: „Dziecko grzechu11.
PRAGA: „Małżeństwo przyszłości'1.
POPULARNY: „Dziewczynka do wszyst­

kiego".
ROXY: „Odkupienie" i „Impresarjo".
SPLENDID: „Błędne ognie".
SOKÓŁ: „Poskromienie złośnicy" i „2ar 

miłości".
STYLOWY: „Wielkomiejskie ulice".

ŚW IATOW ID: „Trader Horn".
TĘCZA „Miłość Żorżety".
TOMBOLA: „Jej chłopczyk".
TON: „Ni* ' •■ełznana" i „Nocna eska­

pada".
URAN JA: „Jogo najlepszy druh".
UCIECHA: „Kochanka generała".
WISŁA: „Simba" i rewja.
ZNICZ: .Wiatr od morza".

SZCZEGÓŁY PROGRAMÓW 
W OGŁOSZENIACH.

stanaw ia, iż w lokalu wyborczym mogą 
znajdować się jedynie członkowie komi­
sji wyborczej, którzy głosują, oraz mę­
żowie zamianie. Pozatem  podniósł przed 
staw icie! listy socjalistycznej fak ty  jaw 
u ego głosowania, teror. kradzież gło­
sów i szereg innych obrzydliwości, k tó ­
rych dopuściła się tak zw. „sanacja11.

Mimo wszystko Sąd postanowił nie 
dopuścić dowodów ze św adków i pro­
test oddalił.

Jeżeli chodzi o protest niemiecki to  
pełnomocnik protestu Dr. Linke opierał 
żądanie uniew ażnienia wyborów na tem, 
że okręgowa komisja wyborcza w Cie­
szynie ze względów politycznych, a nie 
prawnych, unieważniła listę niemiecką.

W  ten sposób „sanacja" śląska pozby 
ła się wielkiego strachu, pod którego 
w ażen iem  żyła przez długie miesiące...

Niedługo rozpatryw any będzie pro­
test tow. dr. Ziółkiewicza z okręgu ka­
towickiego.

Czy p ro test ten  spotka podobny los? 
Nie chcemy uprzedzać wyroku, chociaż 
moglibyśmy wiele napisać na ten tem at

(Kc.).

Nowe lampy gazowe
Dyrekcja gazowni warszawskiej zamówi­

ła w jednej z fabryk warszawskich 60 słu­
pów niezbędnych do ustawienia nowych 
lamp gazowych w dzielnicy Staromiejskiej 
(Piwna, Podwale, Stare Miasto, Nowomiej- 
ska, Wąski i Szeroki Dunaj oraz Piekarską) 
Słupy te będą przystosowane do charakte­
ru dzielnicy Staromiejskiej, dzięki czemu 
kształt ich różnić się będzie od dotychcza­
sowych. Lampy będą 450-świecowe zamiast 
dotychczasowych 150-świecowych.

I WCZORAJSZEJ G l l ł J y
Waluty: Dolary St. Zjedn. 8.91.
Dewizy: Belgja 124.30, Holandja 360.85, 

Londyn 30.80, Paryż 35.02, Praga 26.42, 
Szwajcaria 174.00, Włochy 46.00, 

Tendencja niejednolita,

Ubiory gotowe i na zamówienie.
N a s p ła t y  1 z a  g o t ó w k ę  !
poleca

Marszałkowska 104 m, 8 wprost Dworca Głiwn
Prasowanie odświeżanie, aztue-ne cerowa­
nie nicowan e i chemiczne farbowanie gar­
deroby męskiej.
Na żądanie telefoniczne wysyłamy gońca. 
U w a g a .  Gwiazdkowa sprzedaż ubiorów 
męskich z materjałów bielskich od 60 zł.

Pracownicy miejscy w sprawie 
13 pensji

Podczas ostatniej konferencji przedstawi 
cieli prezydjum zarządu związku zawodo­
wego pracowników samorządowych z pre­
zydentem miasta inż. Z. Słomińskim, repre­
zentanci pracowników podkreślili ciężką 
sytuację urzędników miejskich i prosili o 
wypłacenie reszty należności z tytułu 13 
pensji za r. 1930 jeszcze przed świętami, al 
bowiem tegoroczne święta Bożego Narocreu 
nia będą pierwszemi, na które urzędnicy 
miejscy nie otrzymają gratyfikacji. Nadto 
delegacja podkreśliła konieczność wypłacę 
nia krótkoterminowych pożyczek (ze spłatą 
conajmniej w ciągu 6 miesięcy) tym pracow 
nikom, którym zaliczono całą 13-tą pensję 
na poczet diugów i którzy z tego powodu 
pozostaliby na święta bez żadnej pomocy.

Prezydent miasta uznał słuszność moty­
wów delegacji, uzależni! jednak swą oecy- 
zję od stanu kasy miejskiej.

Protesty wekslowe
Podług danych magistratu, który pobiera 

pół proc. podatku komunalnego od zapro­
testowanych weksli, w m. październiku r. 
b, zaprotestowano w Warszawie 

75,435 sztub 
weksli na ogólną sumę

26,234,149 zł. 89 gr., 
gdy w październiku 1930 r. 89,672 sztuk na 
sumę 26,914,456 zł. 44 gr.

W ten sposób w m. październiku 1931 r. 
w porównaniu z m. październikiem 1930 
r zaprotestowano o 14,237 sztuk weksli 
mniej na sumę o 680,306 zł. 56 gr. mniej­
szą.

Kryzys a zakupy
p r z e d ś w i ą t e c z n e

Lns-p&kcja handlowa m agistratu stw ier 
dza, że w r. bieżącym przywieziono, jak 
dotychczas mniej choinek, niż w tymże 
okresie roku ubiegłego. Pozatem  ilość 
zgłoszeń na praw o handlu ozdobami 
choinkowemi również uległa redukcji. 
W  sklepach i magazynach panuje wyjąt­
kowo słaby ruch. W latach poprzednich 
w pierwszej połowie m iesiąca rozpoczy 
a a ł się ruch w dziedzinie zakupu m a­
terjałów , włókienniczych, w dziedzinie 
trykotaży, obuwia, jak również w dzie­
dzinie meblowej. Obecnie obroty są 
minimalne,

Ceny na dzisiaj
Obowiązują następujące najwyższe ceny 

podstawowych artykułów spożywczych na 
rynku warszawskim: cbleb pytlowy — 50 
gr., razowy i sitkowy — 36 gr. za kg., buł­
ki pszenne — 5 gr., jajka świeże —18 gr. 
za sztukę, mleko na miarę — 40 gr. za litr, 
słonina — 2 zł. mięso uboju warszawskie 
go: wołowina 1 zł. 45 gr., wieprzowina 
— 1 zł, 40 gr., cielęcina — 2 zł. 10 gr..

KOMUNIKAT
W. QKR. PPS. podaje do wiadomości 

członków Organizacji Warszawskiej, iż w 
ciągu m. grudnia odbędzie się rejestracja 
członków partji.

Z dniem 1 stycznia 1930 r. będą obowią­
zywały nowe legitymacje partyjne.

Towarzysze winni rejestrować się w 
dzielnicach, na których terenie zamieszku­
ją lub też pracują.

Przenoszenie się z jednej dzielnicy na 
drugą winno odbywać się za wiedzą dziel 
nicy. Każdy towarzysz winien zgłosić się 
na dzielnicy ze starą legitymacją, wypełnić 
deklarację oraz uregulować zalegle skład­
ki partyjne.

Towarzysze, mieszkający w Warszawie, 
a nie będący crłonkami Warszawskiej Or­
ganizacji, obowiązani są zgłosić się w se­
kretariacie W. OKR„ jako należący do in­
nych okręgów organizacyjnych.

Z ZYCI* PARTJI
KOŁO BUDOWLANE P. P. S. W środę 

o godz. 3.30 odbędzie się zebranie Koła 
budowlanego PPS. Żolibórz w lokalu Dziel 
nicy Marymont PPS.S

Młodz eż T. U. R.
„NIEBIESKA BLUZA". Dziś o godz. 7,30 

zebranie w Z. Z, K., ul. Czerwonego Krzy­
ża 20.

JESZCZE 500 
WYWIADOWCÓW

„Gacta Administracji i Policji Pań­
stwowej" donosi, iż wszyscy absolwenci 
fachowego kursu śledczego, który zakon 
czył się w listopadzie b. r. zastali p rze­
mianowani z szeregowych m unduro­
wych na śledczych.

Dzięki temu od 1 grudnia r. b. liczba 
wywiadowców powiększyła się o no­
wych 500 ludzi,

„G azeta" wyjaśnia, iż pozostaje to  w 
związku z praeprowadzoną „racjonali­
zacją służby patrolowej na posterunkach 
wiejskich, która  w yraziła się ogranicze­
niem prewencji do istotnych potrzeb te ­
renu, przy równoczesnem wzmocnień u 
represji".

Pomimo zawiłego stylu „G azety" — 
jawne są  istotne cele tego „oberwania 
się nad krajem  chmury nowych 500 wy­
wiadowców"...

STAN POGODY
DZIŚ POCHMURNO.

Prawdopodobny przebieg pogody w Pol­
sce: zachmurzenie duże, w ciągu dnia 
drobny deszcz lub dżdża. Ciepło; dniom 
temperatura do - f  6°. Umiarkowane, na 
wybrzeżu silne i porywiste wiatry zachod­
nie.

W IADOMOŚCI SPORTOWE Q
PIERWSZE ZAWODY NARCIARSKIE W 

POLSCE.
W ubiegłą niedzielę odbyły cię w Zako­

panem pierwsze w Polsce zawody narciar­
skie. Trasa biegu wynosiła 10 kim. Warun 
ki atmosfery cenę nie - opisały, przyczem w 
wielu miejscach śnieg był mokry. Starto­
wało ogółem 33 zawodników. Pierwsze miej 
see zajął Skupień (SNPTT) w czasie 38:59. 
Drugie miejsce zajął niespodziewanie Jan 
Dawidek (SNPTT) 40:11 przed Berychem.

WALNE ZEBRANIA LEKKOATLE­
TÓW.

W W arszaw ie odbyło się w ubiegłą 
niedzielę walne zebranie warszaw skiego 
okręgowego Związku Lekkoatletyczne­
go. Po udzieleniu absolutorjum ustępu

Lawntemisowcgo wybrano nowy zarząd w 
następującym składzie: prezes dyrektor
Szumiakows-ki, wiceprezes inż. Miiller, se­
kretarz Morawski, skarbnik Zarębski, ka­
pitan związkowy — Meycrhoff.

Kalendarz rozgrywek na rok 1932 jesz­
cze nie został ustalony. Warto podkreślić, 
że zaległości składek członkowskich, jak 
się okazało ze sprawozdania wynoszą aż 
7.000 zł.
KOMPROMITUJĄCA KLĘSKA BER­
LIŃSKICH PIŁKARZY W PARYŻU.

W ubiegłą niedzielę rozegrany został 
w Paryżu międzymiastowy mecz p iłkar­
ski pomiędzy reprezentacjam i Berlina i 
Paryża. Mecz w ywołał w Paryżu ogro­
mne zainteresow anie. Minio zimnej po­

jącemu zarządow i uchwalono szereg j gody obecnych było p rzesz ło  20.000 wi-
wniosków a m. in. postaonow iono do 
m agać się zniesienia m istrzostw  druży­
nowych Polski,

Na prezesa wybrano ponownie radcę 
Forysia, wiceprezesam i zostali p.p. Bla- 
cihier i Paruszew ski.

Lwów. Na niedzielnym walnem zebra­
niu lwowskiego okręgowego związku 
lekkoatletycznego w ybrano nowy za­
rząd  z inżynierem Kueharem  na czele. 
Na zebraniu uchwalono zwrócić się do 
odpowiednich władz o zniesienie zaka­
zu należenia młodzieży szkolnej do 
klubów sportowych.

Poznań. W niedzielę odbyło się walne 
zebranie poznańskiego okręgowego 
Związku Lekkoatletycznego. Po przy­
jęciu spraw ozdania ustępującego zarzą­
du pow ołano nowy zarząd praw ie iden­
tyczny z poprzednim  z p. G luską na 
czele. Ze spraw ozdania skarbnika wyni­
ka, że związek ma obecnie poważny de­
ficyt w sumi 4.000 zł. w związku z urzą- 
dzniem meczu lekkoatletycznego Pol­
ska - Włochy.
NOWE WŁADZE POLSKICH TENISI­

STÓW.
Na niedzielnych obradach Polskiego Zw.

Cizów-
Zawody zakończyły się kom prom itu­

jącą klęską piłkarzy niemieckich w sto 
snm.Ru 1:6 (1:3), Francuzi w ykazali do­
skonałą orjentację i potrafi narzuoić 

swym przeciwnikom m ordercze tempo
gry-

W arto  podkreślić, że Niemcy dotych­
czas nigdy jeszcze nie doznali takiej fa­
talnej klęski na teren ie  Frncji. W ynik 
m c-" w ywołał w Berlinie wrażenie przy 
gnębiające.
NOWE ZWYCIĘSTWO KANADYJ­

CZYKÓW W NIEMCZECH.
W niedzielę w ieczorem  odbył się w 

Berlinie w pałacu sportowym  drugi mecz 
hokejowy pomiędzy drużyną knadyj- 
ską O taw a a drużyną berlińskiego klu­
bu łyżw iarskiego Po zwycięstwie nad 
reprezentacją Niemiec 8:0 kamadyjczy- 
cy odnieśli drugie zwycięstw o w sto­
sunku 2:1 (2:1, 0:0, 0:0).
ZAPAŚNICZE MISTRZOSTWA POZNA­

NIA.
W mistrzostwach 

pierwsze miejsce w
zapaśniczych Poznania 

klasyfikacji drużyno­
wej zdobył H. Cegielski.

TURNIEJ PIŁKARSKI O PUHAR „ABC" 
W POZNANIU.

W dalszym ciągu turnieju piłkarskiego 
o puhar ABC rozegrany został mecz ćwierć 
finałowy pomiędzy ligową W artą a Jutrz­
nią. Zwyciężyła drużyna ligowa 9:1 (4:0). 
ZAWODY SZERMIERCZE W WARSZA­

WIE.
W niedzielę wieczorem odbyły się w sa­

li ośrodka W. F. za rody szermiercze na 
szable, zorganizowane przez Polski Zwią­
zek Szermierczy dla zorientowania się w 
wyborze kandydatowi do grupy olimpij­
skiej.

Pierwsze miejsce w zawodach zajął ka­
pitan Dobrowolski, 2) kpt. Segda, 3) por. 
Suski, 4) dr. Papce, 5) Zochowski (AZS.). 
DWA MECZE PIŁKARSKIE W KRAKO­

WIE.
W Krakowie o puhar KOZPN rozegrano 

dwa mecze, a mianowicie walczące w re­
zerwowych składach Wisła pokonała Cra- 
covię 8:1, a Zwierzyniecki KS wygrał z 
Krowodrzą 3:1.

O PUHAR JUVELIA NA ŚLĄSKU.
W ramach turnieju piłkarskiego o puhar 

Juvelia rozegrano w niedzielę na Śląsku 
dwa mecze:

Ligowy Ruch, który przed miesiącem po 
konał w kompromitującym stosunku Śląsk 
Świętochłowice, tym razem przegrał 6:4 
(0:2), Wynik ten stanowi prawdziwą sen­
sację.

W drugim meczu 06 Katowice przegrało 
niespodziewanie do słabej drużyny 06 My­
słowice 1:2 (1:2).

TURNIEJ SIATKÓWKI O MISTRZO- 
STWO OKR. KRAKOWSKIEGO.

W Krakowie rozpoczął się wielki mię- 
dzyklubowy turniej siatkówki o mistrzost­
wo okr. krakowskiego. Wyniki pierwszych 
dwuch dni przedstawiają się następująco,

YMCA — Sokół 30:13. Cracovia — W i­
sła 26:22. AZS — YMCA 14:30. Cracovia—  
Sokół 22:5. AZS — Skawinka 30:6. YMCA 
— Skawinka 30:20. Wisła — Sokół 30:0— 
watkoverem.

„A T L A N T IC ”  S u S ra Ł -w *
Największy film obecnego sezonu p. t.:

•  SIJ  I • KS* I w r

reżyserii JOE MAY’A 

NAD PROGAM: „MICKEY MOUSE" 
oraz a k tu a ln o ś c i FO X A .

"-FILHARMONJA JlsM5P. 6 , 8 1 1 0
DZIŚ potężna epopea bohaterskich walk, po­
święcenia i miłości w gigantycznym filmie

„ZWYCIĘSTWO"
W roli głównej G £0i?G E  0 ‘S R iE N  

Nad program: Dodatki dźwiękowe.

£ 1  Dziś I codzienn ie  
H  w sp a n ia ły  fl m d źw ięk o w y
KINO K o m e t

Chłodna 47

Sm a r a d u
Pocz. o 5 
Niedz. 3

HOLLYWOOD
M arszałkowska róg Hołej

M A R A D U
potężny dramat erotyczny

W ro lig ł.: C uries BICKFORD 1 R ose HOBARD

JESZCZE RAZha
Scenie IREWJA i  z udziałem LUCY MESSAL

C O L O S S E U M
Poczętek 5, 7.15, 9,15. — W n iedz. o 3-e]
I Ola młodzieży na 

pierwszy seans 
ceny ulgowe

C H A R L I E  

C H A P L I N
w swem najnowszem arcydziele

„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA"
MAŁA SALA: „B itw a  n a d  Som m ą"
Dla młodzieży dazwol. Ceny zł. 1 i 1.50.

Kino 
Złota 72 
P. 6. 8,10 UCIECHA

wspaniały film

„Kochanka G enerała"
(Rozstrzygająca Noc)

W roli główn. urocza Suzy Vernon

M I E J S K IDŹWIĘKOWY 
KINOTEATR
Początek o godz 6 (punktualnie).
Niedziele godz. 4 pp

DLA MŁODZIEŻY DOZWOLONE. 
F L I P  ii F L A P  w przezabawnej
MuamniMaaaaaaneatŁ'. waana |COI116Clji

DZIESIĘĆ MINUT STRACHU
N ad p ro g ra m  re w e la c y jn e  d o d a tk i d źw ięk o w e.

Marszałkowska 111 I 
Pocz. o 4, 6, I MOŚWIATOWID

TRADER HORN
i ilm o tysiącu 

jednej przygodzie.
Nowe arcydzieło
W. S. VAN DYKE’A
Twórcy „Poganina"
i Białych Cieni” ___

, , m a j e s t i c
nowy.śwlat 43 p. 3 
ostatni seans o 10

Nadpr.
Najnow­
szy

leischer

I
I l£G

w ni
Sb k°wiLis

u

U l u b i e n i e c
K o b i e t
ARAT

najnowszym filmie dźwię­
kowym franc, prod. p. t

IGRASZKI Z MIŁOŚCIĄ"

Handel
w  t y g e d n  u  p r z e d ś w i ą t e c z n y m

Handel w tygodniu przedświątecznym, u 
j. od dnia 18 do 23 grudnia r. b. może odby­
wać się w dni powszednie do godz. 21. W 
niedzielę, 20 b. m„ handel |est dozwolony 
od godz. 13 do 18, natomiast 24 b. r a . ,  w 
wigilję, tylko do godz. 18.

Ogłoszenia drobne

FUTRA 50 2 ®
ezrue odpowiednim kii- 
jentom bez zaliczki. 
Wytwórnia „ S ł a w a "  
Niecała 5.

ROBOTNICY!
czytajcie 

swoje pismo 
codzienne 

„ROBOTNIK"



„ROBOTNIK" wtorek 15 grudnia 1931. Nr 438

Plon samobójczy
Nocy ub. o godz. 2 min. 30 w szpitalu św. 

Ducha (Elektoralna 12) z ubikacji przez luf­
cik 1 piętra wyskoczy! na dziedziniec szpi 
talny 53-letm Aleksy Jastrzębowski, który 
przebywa! na kuracji z powodu przewlekłe) 
choroby sercowej. Desperata przeniosła siu 
żba do pokoju przyjęć, gdzie nie odzyskaw 
szy przytomności wkrótce zmarł.

Nocy ub. o godz. 24 powrócił do miesz­
kania swego 48-letni Leon Boczkowski, le­
karz - dentysta. W pół godziny później w 
mieszkaniu wszczęto alarm. Okazało się, iż 
B. padl nieprzytomny w swym gabinecie. 
Wezwano 2 lekarzy prywatnych oraz Po­
gotowie Ratunkowe. Lekarze stwierdzili już 
śmierć Boczkowskiego, wskutek otrucia ar- 
szennlkiem. Zwłoki zabezpieczono na mie)- 
scu przez wystawienie posterunku i żałob­
nika tow. „Ostatnia Posługa". Dochodzenie 
prowadzi 7 komis. Przyczyna samobójstwa 
krytyczny stan materjalny.

Nocy ub. w ubikacji ogólnej na dworcu 
Głównym targnęła się na życie, połykając 
4 pastylki subl'matowe, 26-letnia Emilja 
Grzyłówna (Brzeska 11), ekspedjentka bu­
fetu kolejowego m  klasy na dworcu Głów­
nym. Lekarz Pogotowia udzielił desperates

NOW Y CUD TECHNIKI
RefJektor k tórego prom ienie 
dosięgają  5.000 mtr. w ysokości

pomocy i przewiózł do szpitala Dz. Jeźus. 
Badana G. oświadczyła, iż wymówiono jej 
pracę, a nie mając środków do życia, posta 
nowiła popełnić samobójstwo. Pastylki, któ 
re miała przy sobie, kupiła już dawno. Ba­
dany właściciel bufetu Józef Sadowski, 
twierdzi, iż G. sama podziękowała za posa­
dę już 1 b. m., a obecnie pracowała tylko 
w zastępstwie.

Bawarskie klejnoty koronne 
wystawione na sprzedaż

Co grają w Teatrach

W  A nglji z b u d o w a n o  n o w y  re f le k to r ,  
k tó r e g o  p ro m ien n e  d o s ię g a ją  w y so k o śc i 
5000 m e tró w . S n o p  św ia t ła , rz u c o n e g o  
z  te g o  re f le k to ra ,  tworzy na niebie ol­
brzymi kwadrat siatkowy i u m ożliw ia  
d o s trz e ż e n ie  k ażd eg o , zn a jd u jąceg o  się 
w ty m  k w a d ra c ie  sam o lo tu .

R e f le k to r  te n  o d e g ra ć  m oże  d o n io s łą  
ro lę  w  p rz y s z łe j w o jn ie  w  o b ro n ie  p rz e  
cirw lotm czej.

T w ó rc y  te g o  n o w e g o  c u d u  te c h n ik i 
w  ty m  c e lu  p rz y n a jm n ie j go  z b u d o w a li.

Produkcja wody
Według danych dyrekcji wodociągów 

w ciągu listopada przekazano z filtrów 
do sieci 2.841.623 m. sz. wody filtrowa­
nej.' Wypada przeciętnie na dobę — 
94.721 m. sz. Najwięcej wyprodukowa­
no wody filtrowanej 5 listopada miano­
wicie 100.938, najmniej 22 listopada — 
80.205. Produkcja wody filtrowanej 
zmniejszyła się w stosunku do paździer­
nika o 308.693 m. sz., czyli o 9,8 pro­
cent w stosunku zaś do listopada r. ub. 
o 124.334 m. sz. mniej, czyli o 4,2 pro­
cent. Od 1 stycznia do 1 grudnia wypro­
dukowano wody filtrowanej 33,546.373 
mtr., co stanowi przeciętnie na dobę— 
100.438. W maju dnia 25 wyprodukowa­
no 128.324 mtr. Najmniej wyprodukowa- 
19 sierpnia, mianowioie 66.352 m. sz. 
W porównaniu z odpowiednim okresem 
r. ’ ub. produkcja wody spadła o 
586.906, czyli o 1-72 procent.

Odwołania od wymiaru 
podatku wojskowego

W  myśl nowego rozporządzenia rady mi­
nistrów  o podatku wojskowym zaległy p o ­
da tek  wojskowy podlega egzekucyjnemu 
wciągnięciu w raz z karam i za zwłokę i ko­
sztam i egzekucyjnemi w sposób przepisany 
dla podatków  bezpośrednich.

Do ściągania zasadniczego podatku woj­
skowego pow ołane są gminy miejskie i wiej 
skie, natom iast do ściągania podatku wojs­
kowego w postaci dodatku do państw ow e­
go podatku dochodowego — władze skar­
bowe.

Do odw ołań od wymiaru zasadniczego 
podatku  wojskowego mają zastosowanie 
postanow ienia art. 48 i  50 ustawy z dn. t l  
sierpnia 1923 r. o tymczasowem uregulowa 
niu finansów komunalnych z tem, źe upraw 
nienia m inistra ©praw w ew nętrznych p rze­
kazuje się wojewodom przy współudziale z 
głosem stanowczym wydziałów wojewódz­
kich. Odwołania od wymiaru podatku woj­
skowego w postaci dodatku do państw ow e­
go podatku  dochodowego mogą być w no­
szone przez płatników  do właściwej izby 
skarbowej za pośrednictw em  urzędu skar­
bowego podatków  i opłat skarbowych, k tó ­
ry dokonał wymiaru, w ciągu 30 dni od da­
ty doręczenia nakazu płatniczego.

W niesienie odwołania nie wstrzymuje o- 
bow iązku uiszczenia podatku wojskowego.

Dziś w Radjo
11.45 — 11.55 Przegląd Prasy. 11.58 —  

12.05 Sygnał czasu. H ejnał z Wieży M ar­
iackiej. 12X15 — 12.10 O dczytanie programu 
na dzień następny. 12.10 — 13.10 Płyty gra 
mofonowe. 13.10 — 13.15 K omunikat P. T. 
M. 13.15 — 13,25 Komunikat gospodarczy.
13.25 — 13,40 Przerwa. 13,40 — 13,55 Po­
gadanka rolnicza p. t.: „Żywienie i p ielę­
gnacja kur". 13,55 — 14,00 Muzyka ludowa 
z płyt. 14,00 — 14,15 Pogadanka rolnicza. 
14 15 — 14,20 Muzyka ludowa z płyt. 14.20 
— 14,35 Pogadanka rolnicza. 14,35 — 14.50 
Przerwa. 14.50 — 15.15 P łyty gramofonowe 
15.15 — 15.20 „Chwilka lotnicza". 15.20 —
15.25 Przerwa. 15,25 — 15,45 Odczyt p. t.: 
„Aby tradycji stało się zadość" — wygłosi 
M. Ankiewiczowa. 15.50 — 16,15 Program 
dla dzieci najmłodszych. 16,15 — 16 20 — 
Przerwa. 16,20 — 16,40 Odczyt p. t.: O
sporcie łyżwiarskim — wygł. radca Leon 
G ótter. 16.40 — 17,10 P łyty gramofonowe. 
17.10 — 17.35 „Zamenhof i jego wynalazek 
języka światowego. 17.35 — 18.50 Popular­
ny koncert symfoniczny. 18.50 — 19.15 Roz 
maitości. 19.15 — 19.25 „Porady praw ne dla 
rolników". 19.25 —; 19.30 Odczytanie p ro ­
gramu na dzień następny. 19.30 — 19.45—  
Płyty  gramofonowe. 20.09 — 20.15 Dialog 
pp. red. Wit. Giełżyńskiego i inż. Eug. Po­
rębskiego p. t.: „Bezrobocie i nadproduk­
cja" 20.15 — 21.15 Muzyka lekka. 21,15 — 
2145 Recital śpiewaczy Dymitra Smimowa 
21,45 —• 22,30 Słuchowisko p. t.: „Sybir"
Audycja pośw ięcona twórczości Gabrjeli Za­
polskiej.

*
Dziś o godz 3.50 przed mikrofonem ra- 

djowem stanie utalentow any poeta, znany 
ze szpalt „Robotnik?" tow. Juljusz Wirski, 
który wypowie bajkę dla dzieci p. t.: „Kło­
poty zimowe pani Skoczek - Rudzińskiej" 
Bajka ta  będzie mówiła o kłopotach w ie­
wiórki.

TEATR „ATENEUM" daje codziennie 
niezwykle silną w napięciu dramatycznem 
sztukę Buchnera „Śmierć Dantona".

TEATR „MELODRAM". Dziś i codzien­
nie komedja i..uzyczna „Jak  stać się boga­
tym i szczęśliwym" w inscenizacji L. Schil­
lera.

TEATR NARODOWY gra dziś dow cipną 
kotnedję „Baltazar" z Józefem  Węgrzynem 
i Ćwiklińską.

TEATR LETNI gra codziennie jedną z 
najzabawniejszych krotochwil bulwarowych 
paryskich „Pan naczelnik to ja!“.

W  sobotę prem jera pogodnej, przemiłej 
komedji angielskiej W. Ellissa „Omal nlu 
noc poślubna", w k tórej wystąpią: Malicka 
Juljusz O sterw a i Grabowski.

TEATR NOWY grać będzie do środy 
włącznie , Rozkosz uozciwości" z Brydztń- 
skim.

Od czw artku z powodu ostatnich prób 
sytuacyjnych nowej komedji M iłaszewskie- 
go „Drugie imię miłości" te a tr  Nowy b ę ­
dzie zam knięty na dni kilka.

TEATR POLSKI. Codziennie sztuka Bruk- 
nera „Elżbieta, królowa Angllji".

TEATR MAŁY. Codziennie w esoła kome 
dja W ładysław a Fodora „Dr. Julja Szabo"

TEA TR NA CH .ODNEJ gra tyLko do 
środy włącznie ,.Roxv' z Jarkow ską i W e­
sołowskim

W  sobotę prem jera głośnej farsy am ery­
kańskiej p. t. .Narzeczona z dachu", w któ  
rej w ystąpi po raz pierwszy znakom ity a r­
tysta  A leksander Zelwerowicz. Rolę ty tu ­
łową gra K arolina Lubieńska.

BANDA — KABARET KOMIKÓW. Zna 
komity program „JajKo Kolumba" z  Mo­
dzelewską, Pogorzelską i Dygasem na cze 
le będzie grany tylko jeszcze w  czasie bie 
żącego tygodnia, ustępując miejsca p re ­
mierze, w której Wystąpią nowoipozyekane 
siły: Mira Zimińska, Igo Sym, Józef Or- 
wid oraz cały sta ły  zespół.

DZIŚ PREM JERA „KRÓLOW EJ NO­
CY" w TEATRZE NOWOŚCI. T ea tr No­
wości w ystępuje dziś z prem jerą niezwykle 
zabawnej, o zacięciu farsowym, operetk i 
W altera  Kotlo „Królowa Nocy" z pp.::
Wańslką, Nastorówną, Dembowskim, K or­
skim, Re'dą, Regrą, Szczawińskim, Szy­
mańskim, i ' Ostrowskim w rolach głów­
nych.

Reżyserował Bolesław Hor&ki. Ewolucje 
baletow e układu J. Wojcieczki. K ierow ni­
ctwo T eatru  w prowadza m iłą d la  Pań ino- 
wację znosząc przymus zdejmowania kape­
luszy.

DZISIEJSZA PREM JERA W  „MOR- 
SXIEM OKU". Doskonale zapow iada się 
dzisiejsza prem jera w „Morski ein Oku w 
30-tu obrazach „Tęcza nad W arszaw ą .
Na czele zmienionego zupełnie zespołu 
„M orskiego O ka" znajdują się popularne 
gwiazdy jak Loda Halama, Etna G istedt i 
Stanisław  Gruszczyński, a obok nich pp.: 
Ola Obarsfca, M argaret Donaldson, Irena 
Skwierozyńska, A. Z. Nellie, Michał T a­
trzański, Roman Ruszkowski, Tadeusz La­
skowski i Michał Halicz. Mimo olbrzymie­
go nakładu kosztów  wystawy „Morskie O-

ko" obniżyło ceny miejsc i już za 1 złoty 
można obejrzeć wspaniałe widowisko sto­
licy.

TEATR „WESOŁE OKO". Codziennie re- 
wja p. t. , Rumba-Rumba". Ceny miejsc od 
1 zł.

TEATR „NOWY ANANAS". Codziennie
rewja „Raz poleczka" z udziałem całego r *- 
społu oraz baletu Tacjany Wysockiej.

TEATR MIGNON. Codziennie wielka re ­
wja humoru „Radjomiłość".

TEATR WIELKI. Do środy przedstaw ie­
nia popołudniowe dla młodzieży szkolnet 
„W esele na Śląsku".

ZE. s t o w a r z y s z e n i a  m ił o ś n ik ó w
DAW N EJ MUZYKI. Ju tro  o godz. 8.15 w 
sali K onserwatorium odbędzie się audycja 
z okazji 5-lecia działalności Stowarzysze­
nia. Udział biorą soliści, połączone chóry 
Polskiej Kapeli Ludowej i Stowarzyszenia 
oraz o rk iestra  kameralna.

CYRK. Codziennie 2 przedstaw ienia ao 
wego programu grudniowego o godz. 4.15 
i 8.15.

Laureaci pokojowej 
Nagrody Nobla

W roku bieżącym Parlament norwe­
ski przyznał nagrodę pokoju Nobla za 
działalność pacyfistyczną tow. Jane A d  
dams oraz prof, a m e r y k a ń s k ie m u  But­
lerowi.

Tow. Jane Addams jest przywódczy 
nią amerykańskich socjalistek i prze­
wodniczącą Międzynarodowej kobiecej 
Ligi Pokoju i Wolności.
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JAGNIE W  WILCZEJ SKÓRZE
Musiał powstrzymać odruch zniecierpliwienia. 

Nie chciał mówić o nieznanej Muriel. Ale musiał. 
Otrząsnął się, kiedy spostrzegł, że palce jego gnio­
tą chleb.

— Może mi powiesz, pod jakim względem, nie speł­
niam swoich... hm... obowiązków wobec Muriel?

— Czy nie sądzisz, że Muriel wolałaby chodzić do 
takich wesołych i swobodnych lokali, jak ta restau­
racja, aniżeli do tych przeklęcie sztywnych dostoj­
nych przybytków, jak „Ritz", ,,Carlton" i ,,Plaża 
A thenee"?

— Niechby mi tylko powiedziała, czego chce — 
rzekł Buddy.

— Ale ona nie powie... Zawsze wszystko robi tak, 
jak ty sobie życzysz. Gdybyś miał choć trochę ima- 
ginacji, widziałbyś to sam.

— A ty —zapylał Buddy — znając moje nieszczę­
sne gusta, czemuś mnie tu dzisiaj sprowadziła?

Diana roześm iała się, w yciskając'cytrynę do o- 
stryg. które kelner przed chwilą postawił na stole.

— Dlatego... że ty nie jesteś moim małym blasza­
nym bożkiem, Athertonie! Nic a nic mnie nie obcho­
dzi twoja dostojność, ani twoje przesądy. J a  wiem, 
czego chcę — i mam zwyczaj starać się zawsze, aby 
mieć właśnie to, a nie co innego!

— A co będzie, gdy wyjdziesz zamąż?
— O! trzeba na to bardzo mocnego mężczyzny, 

aby zmienić przyzwyczajenia, które są tak głęboko 
zakorzenione w kobiecie.

— Cóż to za świetne ostrygi — zaw ołał nagle Bu­
ddy.

— Świetne Ale czy to nie jest trochę nie w twoim 
guście, A thertonie, zwracać mi uwagę, nawet w tak 
delikatnej formie, że moglibyśmy rozmawiać o mil­
szych rzeczach?

S tarał się odpowiedzieć z kurtuazją dobrze wy­
chowanego gentlemana.

— Miałem zawsze nadzieję, że my oboje nigdy nie 
będziemy mówili o rzeczach niemiłych.

Roześmiała się z nieukrywaną ironją.
— Musiałeś wiele cierpieć, biedny człowieku, z 

powodu zawiedzionych... jakby to nazwać... aspi­
racji...

Buddy przechylił się nieco w bok i oparł się o stół 
w taki sposób, że miał wprost przed sobą jej twarz; w 
tej samej chwili spotkał się ze spojrzeniem jej p rze j­
rzystych, choć ciemnych oczu. Czytał w nich naga­
nę, wyzwanie kpiącą litość, naw et z domieszką szy­
derstwa. Usta jej rozchyliły się w wesołym uśmie­
chu. Zapragnął nagle, by zdjęła kapelusz i by mógł 
zobaczyć, jakie ma włosy. Kapelusz był zupełnie nie­
potrzebny. W łosy jej napewno uzupełniają doskona­
le całość obrazu, jaki tworzyła. Niema wątpliwo­
ści, że nawet w sposobie uczesania objawia się jej 
charakter.

Kelner przyniósł srebrną wazę z zupą. M aitre 
d'hotel nalał zupę do talerzy i stanął, czekając aż do 
niej dosypią parmezanu. Gdy Diana wzięła do ust 
pierwszą łyżkę i wyraziła mu z uśmiechem swoje 
uznanie, ukłonił się i odszedł z uszczęśliwioną miną 
Buddy zwrócił na to jej uwagę.

— Gdy ludzie robią mi przyjemność — rzekła Dia­
na — robię co mogę, aby im okazać wdzięczność.

— A jeśli nie robią ci przyjemności?
Uniosła w górę swoje szczupłe okrągłe ramiona.
— O tem ty przedewszystkiem powinieneś wie­

dzieć... 
Odpowiedź nie była zachęcająca. Jad ł zupę w 

przykrem  milczeniu. Najwidoczniej stosunki między

tą bardzo żywą młodą kobietą a nim miały — w naj­
lepszym naw et razie — charakter zbrojnej neutral­
ności. Znosiła go — często, z wątpliwą przyjemno­
ścią — tylko ze względu na swoją siostrę. Głęboko 
w duszy uważała go za najmniej godnego uwagi ze 
wszystkich stworzeń boskich.

Skończył zupę: doskonałą w smaku, dla której 
różne pierzate i rogate stworzenia poświęciły swoje 
soki żywotne. Jedzenie jej sprawiło mu przyjemność, 
pomimo iż niewesołe myśli przebiegały mu przez gło­
wę. Zwrócił się do Diany:

— Czemu zawsze mi dokuczasz? W arunki życiowe 
były zawsze przeciwko mnie: konieczność opanowa­
nia w sobie pewnych rzeczy; nieuniknione ambi­
cje; tłumienie, w ten lub iny sposób, różnych odru­
chów. Czy sądzisz, że nie byłbym pragnął — gdy 
byłem jeszcze młody — grać w krokieta, wiosłować, 
tańczyć, prowadzić życie beztroskie? Czy sądzisz, 
że naprawdę dziękowałem Bogu, iż znajdowałem się 
bezpieczny w biurze rządowem wówczas, gdy innf 
ginęli na froncie? A może myślisz, że sprawiało mi 
to przyjemność być przez całe życie cherlakiem fi­
zycznym? — przy tych słowach chwycił butelkę s ta ­
rego burgunda z kubełka z lodem, napełnił swój kie­
lich i wychylił go do dna, zapominając nawet o dola­
niu wina swojej sąsiadce, ku jej wielkiemu zdumie­
niu.

— Czy sądzsz, że to tak miło być inwalidą? być 
ciągle tylko poskramianym i poskramianym przez 36 
lat?  Gdyby w żyłach moich nie płynęło jednak tro ­
chę krwi czerwonej — czy możliwym byłby mój 
stosunek z Muriel... taki, jaki jest obecnie? Tan, 
tak, drogie dziecko, jestem jednak mężczyzną!

Uderzył ręką  w stół. Diana patrzała na niego roz­
bawiona: 

— Czemuś, u licha, nie pokazał przedtem, tych 
cech człowieka jaskiniowego?

Czy
j t iż
znasz 
KsiążKi
Locke‘a?
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